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(Korcspondeucya

Paryż, 28 łutegw.
Pytanie t» ciągłe fiłychać. Stawiają go nie 

tytko Polacy, &  których ta kwestya wa
żniejsza, niż dla innych, gdy od pokoju bę
dą aąłeżeć granice Polski, jak wogóle i sto
sunki gospodarcze, w których przyjdzie roz
wijać się państwu. I inne narody ciągle się 
zapytują, kóody wreszcie nastanie okres już 
uałalonyck stosunków, gdy i dla państw, 
mających siwoje granice pewno lub prawie 
pewne, zorganizowanych w pełni państwo
wo przed wojną, meczą zgoła nie obojętna, 
kiedy wrócą ich synowie do domu, jak bę
dą wyglądać przyszłe ich finanse, w talrdu- 
żej mierze zależne od tego, ile i za co po
konane państwa centralne będą musiały za
płacić.

A tymczasem prace kongresu przedłużają 
»ę, a groziło nawet, iż nastąpi w nich pe
wna przerwa lub iż przynajmniej zwloką się 
nieco wskutek barbarzyńskiego zamachu na 
p. Clemenceau, będącego, oczywista, jedną 
z głównych, najbardziej wpływowych figur 
w rozgrywającym się tu ostatnim akcie świa
towego dramatu, i przez awój charakter 
przedstawiciela Francyi, która najwięcej 
wycierpiała przez wojnę i najwięcej przyczy
niła się do wygrania jej, i przez swoją nie
zwykłą indywidualność. Przecież prac kon
gresu nie wstrzymano, miejsce p. Clemen
ceau zajął czasowo p. T&rdiou, i praca po
szła dalej.

Tymczasem prasa zachęca do pośpiechu, 
nieraz osbre czyta się o tem uwagi. Ale ła
twiej żądać szybkiej pracy, niż ją szybko na
prawdę wykonywać. Problemy są olbrzy
mie, wymagają gruntownego omówienia i 
pmygotowania. Omówienia przyspieszą się 
przez częstość posiedzeń komisyi i podkomi
sji, ale przygotowań mat ery u łów, niezbę
dnych, by jasno zdać sobie sprawę z realnej 
wartości formuł prawnych, które mają wejść 
do traktatów, nie da. sic tak łatwo przy
spieszać. Powiedział nawet jeden z dyploma
tów', jeśli się nie mylę, angielskich: „zdaje 
mi się, iż jak nie byliśmy przygotowani do 
wojny, tak nie jesteśmy przygotowani do 
pokoiu**. W dużej mierze jednak poprostu 
nie było to możliwą rzeczą. Jeśli np. chodzi 
o kwesłyę odszkodowań, to u nas w krain 
dość było słychać narzekań, że szkód nie 
obliczono dość szybko i dość dokładnie. Pod 
tym względem jednak znajdujemy się w du
żo k r:- r ni położeniu, niż inne narody, taka 
Rumuni::, Serbia. Belgia, czy Fnuicya, które 
dopikeo niedawno wogóle mogły rozpocząć 
prace nad tą sprawą, gdy my jesteśmy już

„Głosu Narodu").

w duże j mierze gotowi i  cyf ry, choć ogólni
kowa, będziemy mogli niedługo podać. — 
Ułatwiona jost praca przez to, iż chodzi o 
cyfry ogólnikowo, przy tych miliardach, na 
które się tai ciągle liczy i wogóle pomyłki 
nawet na mMiony nie mają większego zna
czenia, - i

Wołania o przyspieszenie prac przecież 
odniosły skutek. Odbyło się apecyalno posie
dzenie komisyi dziesięciu, które zajmowało 
się sprawą skróceniu okresu narad, by dojść 
do decytzyi. Zapadły w tej mierze postano
wienia, których jednak ni© ogłoszono, podo
bno z w*żnyoh powodów. Zapowiedziano 
tylko, iż nowa metoda postępowania po
zwoli powziąć wiele postanowień diużo 
szybciej, niż się tego można spodziewać.

Łączy się to z kwestyą przedłużenia za
wieszenia broni, które ma nastąpić niedługo, 
a łączyć się z ustaleniem nowej linii demair- 
kacyjnej torytoryów, zajmowanych przez 
Niemców, od innych; ta nowa umowa demar- 
kaeyjna ma mieć, jak już pisałem, charakter 
pokoju preliminiarnego pod tym względem. 
Już w najbliższych dniach p. Tardieu przed
stawić ma komisyi dziesięciu wnioski co do 
rozgraniczenia Niemiec z Franeyą. Z tem 
połączy się też nowe rozgraniczenie Niemiec 
z Polską.

Prezydent Wilson', opuszczając Francy©, 
zapowiedział, iż pokój będzie gotowy na 1 
czerwca. Obecnie nastrój ogólny idzie w 
tym kierunku, iż już wcześniej on przyj
dzie, może — na Wielkanoc. Prezydent Wil
son ma tu wrócić 17 marca, i wtedy, po je
go' przybyciu, miauoby już przeważną część 
spraw, należycie przygotowanych, poddać 
pod ostatnie przy jego udziale obrady. Ale 
gdy się widzi nieco bliżej ogrom kwestyi, 
które trzeba załatwić, dość sceptycznie mo- 
żnaby się zapatrywać na tę nadzieję, że 
przed dniem Zmartwychwstania zostanie 
światu pakój ogłoszony.

Lecz nacisk opinii z zewnątrz, a zdaje się 
że i wewnętrzne stosunki między aliantami 
są takie, iż trzeba spieszyć. Prawdopodo
bnie cały szereg kwestyi odłoży się na czas 
po zawarciu pokoju, w traktatach zaś poda 
główne kwieetye rozwiązania, ewent. z 
grubsza.

I '-prawa polska .eż, dotąd tak traktowana, 
zwolna, z daleka, obecnie zaczyna się rozwi
jać z zawrotną szybkością. Wyjazd gen. 
Hallera jednak jeszcze nie został postano
wiony — zażądano pewnych wyjaśnień z 
Warszawy. Jeszcze siły, sprzeciwiające się 
wyjazdowi, są przecież sikie. W. A.

przyjazną dłoń w licznem u nas żydostwie, 
jego twórcy i rozsatkaku.

Pracy mamy bardzo wiele, więc lekko
myślnością byłoby wykluczanie tych, któ
rzy umieją pracować, dla których obce wy
robione warsztaty były szkołą, którzy nie
jednokrotnie sprajwnie kierowali nawet ob
cym sterem państwowym. R. W.

Nie marnujmy sil.
Mija okres ząbkowania politycznego, 

który niejedną przyniósł nam szkodę. Prze
konano się, że budowa państwowości wy
maga dzielnych sił fachowych, że klucz par
tyjny, zachłanność w dzierżeniu władzy, nie 
zastąpią budowniczych, bez których budowa 
przeprowadzić sic nie da. Protekcya, obsa
dzanie 'ważnych stanowisk przez ludzi nie 
posiadających odpowiednich kwalifikacyj, 
jnuszą ustać, a posterunki odpowiedzialne 
zająć muszą najtęższe siły wszystkich dziel
nic, gdyż dopiero wówczas możemy mieć 
zaufanie, że budowa państwowości będzie 
trwałą i wolną od niespodzianek, jakieini 
zwykle darzy dyletantyzm.

W wyborze odpowiednich sił nie wolno 
się kierować zawiścią stronniczą, wyklucza
jącą od pracy ludzi zdolnych choćhy innych 
przekonań, którzy do celu wszystkim nam 
wspólnego chcieli dojść innemi drogami, 
przy pomocy państw, które zmiotły nawał
nice dziejowe, otwierając przed nami hory
zonty o jakich nie marzyli nawet wyzna
wcy wogóle żadnej oryentacyi. Dzisiaj ma
my wszyscy jedną oryentacyę, a nią po
winno być utrwalenie nabytku dziejowego, 
budowa państwa i urządzenie życia gospo
darczego — wymaga ona. przedewozystkiem 
zgody i jedności, bezwzględnego wewnę
trznego spokoju, wytrawnego rządu, który 
ma tom trudniejsze zadanie do spełnienia, 
że każde jego poruszenie śledzą pilnie ci, 
którzy niebawem nakreślić mają granice 
i 'olski.

Stworzenie armii i budowa skarbu pol
skiego są zagadnieniami, na które baczną 
zwraca uwagę zagranica, jak niemniej aa 
«>dpomość naszą przeciw zabójczym prądom 
przewrotu, trawiącym anarchią organizmy!

pokonanych narodów. Dotychczas, mimo 
wszystko, pomyślnie naogół zdajemy ten e- 
gzauńri i mamy nadzieję, że nic nas z obra
nego kierunku wytrącić nie zdoła, że po
prawiać będziemy popełnione w budowie 
państwa błędy, prostować drogi, wypełniać 
braki, powołując do pracy najdzielniejsze 
jednostki bez względu na ich przynależność 
partyjną lub dawną oryentacyę.

Sejm złożony z przedstawicieli wszyst
kich warstw społecznych czuwać będzie, 
aby nie nadużywano zaufania, aby spełnia
no obowiązki w myśl interesów ogółu spo
łeczeństwa, a temsamean nie ma najmniej
szego powodu do wykluczania od pracy 
mniejszości. Potrzeba nam dyplomatów, fi
nansistów, znawców w sprawach waluto
wych, handlowych, agrarnych, kooperaty
wnych, niech więe wypowiedzą się wszy
scy i niech w każdej z tych dziedzin pra
cują fachowcy, a nie nowieyusze, bo na 
czynienie eksperymentów nie czas, a omyłki 
i wadliwe postawienie sprawy na nieobli
czalne mogą narazić nas szkody.

Możemy być spokojni, że nikt nie we
źmie nam za złe, jeżeli do spraw monetar
nych zaproszeni będą pp. Biliński, Stecz
kowski, Korytowski i inni, źe Twardowski 
i Gałecki i wielu innych dzielnych ministe- 
ryalnych dawnych urzędników wiedeńskich 
zajmie odpowiednie stanowiska, zamiast 
tych, którzy nie mają kwalifikaeyi, a czę
sto nawet, pojęcia, jakie obowiązki ciążą na 
ludziach, tworzących pierwszy fundament 
władzy w powstająeem państwie. Musimy 
się liczyć z tem, że trudniejsze mamy za
danie, niż Czesi, że każda ż dzielnic żyła 
innem życiem, że likwidować musimy ra
chunki z dawnymi zaborcami, że dla na8 
wojna się jeszcze nie skończyła i wre na 
wszystkich frontach, a zmora bolszewizmu 
pjagnie wcisnąć się do nas, znachodząc

Różnych rzeczy można odmówić Czechom, ale 
wytwórczości smaku nic. Tak np. czeski pre
zydent ministrów Kramarz, bawiąc niedawno w 
Paryżu, usiłował zrobić sobie reklamę polityczną 
z tego, te miał w i s i e ć .  8zczególnie dtrżo i go
rączkowo opowiadał Kramarz o swojej niedoszłej 
szubienicy z powodu podyktowanego przez koa- 
licyę układu, na mocy którego Czesi musieliby 
wycofać się z Cieszyna, „llkład — skarżył się 
z goryczą, przed Francuzami — jest dła mnio na
grodą za to, że Austrjaoy chcieli mnie powiesić". 
Okres „chcenia" owego podziałał na pamięć Kra
marza tak rozatraszająco, że chwilami wydaje mu 
się dziś, ie kat założył mu był już pętlicę. „Pano
wie — mówił również dotkogoś w Paryżu — za
pominacie. te  m i a ł e m  stryczek austryacki n a  
s z y i" .  Wiadomo, iż do tego dramatycznego mo
mentu nie doszło i sprawa skończyła się tyikr, 
na strachu. Za ten strach chciał Kramarz, aby 
mu ko&lieya wpłaciła Cieszynem!

Bohaterstwo Lwowa.}
Od osób ś\vfcżo ze L^owa przybyłych, któ

re epędziły tam kilka duli po zerwan iu zawie
szenia broni przez Rusinów otrzymał „CSzas“ 
garść szczegółów tak dlodatoich, iż trudno 
ich mi© P©vtórżyć» Iłusfcnm one najdosa
dniej słowa, które Lwowowi poświęcił prez. 
man. Paderewski, oświadczając, iż obecna 
obrona grodu lwowskiego staje godnie obok 
wspomnienia obrony w  w. XVII.

Nic uszczupla w tuczem zasługi wojsk na
szych stwierdzenie faktu, iż ludność cała 
swą bohaterską postawą obronę ułatwia. Nie 
jest to wytrwałość bierna łub bezmyślną, a 
tem mniej wynik obawy przód zarządzenia
mi władz wojskowych. Przeciwnie, nie nie 
piryporaum zarządzeń ostrych, stosowanych 
gdzieindziej w czasie oblężenia. Ludność 
sama poczuwa się do obowiązków, jakie 
dyktuje honor narodowy, a poczuwa <®ę <to 
nich w sposób, zmuszający do jwdziwu 
swoich i. obcych.

Trudno opisać stoicyzm, z jakim wszy
scy zawszą brak wody, światła i opalu, nie
domagania żywnościowe, komimifcteyjne 
i t. <Ł Jeszcze trudniej znaleźć należyte u- 
znanie dla hartu wobec ustawicznego bom
bardowania, które nie zdołało zatamować 
pracy i życia, a rozwinęło we wszystkich sfe
rach iście chrześcijańską ofiarność dla bli
źnich i miłość dla tych, co cierpią i giną. 
Obcy, którzy widzieli inne miasńa bombar
dowane, podnoszą z naciskiem tę właśnie 
piękną powagę a nauftwszystko brak paniki. 
Mówią, że widzieli już różne czyny śmiałe, 
ale były bo czyny jednostek, choćby nader 
licznych; nie przypuszczali jednak tak peł
nych objawów zbiorowego męstwa, Co pra
wda sądom tym towarzyszy zazwyczaj wy- 
ra® zdziwienia, że Polska, mająca taką lud
ność, nie ma dla jej obrony dostatecznej 
armii...

Dzień popielcoWy dał Lwowowi nową spo
sobność okazania sńły moralnej. Wiadomo, 
żo w ten dzień Lwów był ostrzeliwany na- 
dor ciężko i wiadomo, że punkiem kulmina
cyjnym strasznych wrażeń były eksplozye 
w magazynacłi nafty, benzyny, a nawet amu- 

nicyi. To sio wie z doniesień. Ale żaden opis 
nile zdoła oddać całej grozy, jaka panowała 
o zmierzchu od wpół do 6-tej po południu 
do wpół do 8-mej wieczór, gdy chwilami w 
calem mieście huk wybuchów przygłuszał 
rozmowę, gdy domy całych dzielnic trzęsły 
się w posadach, a łuny złowieszcze kazały7 
obawiać się katastrofy nieobliczalnej. Temu 
wszystkiemu zaś towareyszyło wzmożone 

bombardowanie, jakby zapowiedź końca, 
który zdawał się bliskim, boć należało się 
licayć z brakiem amunacyi lub conajmniej 
z jej niedostarczeniem, oraz z atakiem sztur
mowym Rusinów.

A jednak ani na sekundę nie zamarło 
życie i nie zapanowała rozpacz! Wojsko, 
straż obywatelska, straż ogniowa, jedneiu 
słowepi wszystko, stanęło do apelu i speł
niło swój obowiązek w tych nadludzko trud
nych i piekielnie nieb ezpj © czjiy ch warun
kach. Nie tylko, że do paniki nie przyszło, 
ale się na mdą nawet nie zanosiło. Oficero
wie włoscy i angielscy, którzy umyślnie po 
bohatersku krążyli po mieście, aby ewą o- 
beenośeią zapobiedź ewentualnym zamiesz
kom wśród ludności, była zbudowani rozwa
gą, którą wszędzie .widzieli Nie napotkali

bowiem ani trwogi, ani za,mieszania i po- 
wtaiaali napoleońskie określenia: tous les 
PoIooiaLs sont braves. Nie mogli się nadzi
wić, jak. uspakajająco podziałała na ludność 
informacya, że amunkyi- spaliło się nie
wiele, że najwięcej spaliło eię . . .  mai ty. 
To oceańć potrafi tylko teu, kto sobie uprzy- 
toiuni, ozem jest dla tonącego w ciemno- 
ścdacłi miasta właśnie nafto; a jednak ka
żdy rozumiał, że nawet ta cenna nafia jest 
niczem wobeo amunicyi. Lwów godzi się na 
wszelkie. dolegliwości, byle cne nie utrud
niały wałki o jego polskość, która jest ró
wnoznaczna z  bytem.

Sztnrm ruski, którego oczekiwano wśród 
owych eksplozj i pamiętnego wszystkim wie
czoru, ni o nastąpił. Snąć Ru sini, mający, nie
stety, aż nadto dobrą służbę wywiadowczą, 
przekonali się, że nawet w tych warunkach 
wojsko i ludność zdobędą się na opór roz
paczliwy, od ulicy do nłicy, od domu do 
domu. Śmiało rzec można, że ład i porzą
dek uratowały w ów wieczór miasto; o roz
wagę i bart ludności rozbiły się zamysły, 
które liczyły na panikę, jako na niewątpli
wi© najcezmiejstóego sprzymierzeńca..

Warszawa wobec Gdańska.
Prezydyum warszawskiej Rady miejsikiej 

i magistrat miasta Warszawy na wspólnie 
odbytem plenamem posiedzeniu powzięły 
jednomyślnie następującą uchwałę:

„W chwili, gdy na konfereneyi zwycię
skich państw sprzymierzonych rozstrzyga 
się pod hasłami słuszności i sprawiedliwo
ści sprawa granic Państwa Polskiego od 
ściany niemieckiej, a cały naród polski po
dnosi głos w obronie polskich wybrzeży 
morza Bałtyckiego, zarząd miasta sto!. 
Warszawy w osobach członków Prezydyum 
Rady miejskiej i Magistratu w imieniu sto
licy Polski, w myśl dążeń całego narodu 
uchwala:

Zważywszy,
że część Pomoru::. KaHyckkgo po obu 

stronach ujścia Wisły, z wyjątkiem kró
tkiego okresu władania niem przez Zakon 
Krzyżacki w ciągu szeregu stuleci była 
składową częścią Polski aż do jej rozbio
rów, a najbliższe okolice Gdańska pomimo 
półtorawiekowej polityki eksterminacyjnej 
liczą, nawet według urzędowej siaty a ty lei 
pruskiej prac,szło 8o% ludności polskiej;

że sam Gdańsk łączy się bezpośrednio 
z obszarem polskim Pros Zachodnich, War
mii, Mazowsza Pruskiego i polskich powia
tów Pomeranii i tworzy organiczną z tym 
obszarem całość;

że Gdańsk został siłą o«l Polski oderwa
ny, zaś dzisiejsza jego przewaga niemiecka 
jest wynikiem gwałtów, stosowanych do lu
dności polskiej, jako taka, nie może być 
miarodajną przy rozstrzyganiu losów mia
sto;

że Pcńśtwo Polskie pozbawiono ujścia 
Wisły i odepchnięto od wybrzeża morskie
go, któro przez setki lat. posiadało, nie mo
głoby spełnić tych zadań dziejowych, jakie 
ze wzglądu na swą przeszłość historyczna, 
liczebność i położenie geograficzne dła cy
wilizacji i kultury świata spełnić może 
i musi:

Zarząd miasta stoł. Warszawy, pełen 
ufności w tryumf zasad, jakie zwycięskie 
państwa sprzymierzone wypisały na swoich 
sztandarach, w przekonaniu, żo państwa te 
nie oddadzą Polski snptemacyi niemieckiej 
pod- względem politycznym. militarnym i e- 
konomieznjmi, że uie uznają, grabieży. jako 
prawnego tytułu posiadania, ani nie usan- 
keyonują zbroćlni rozbiorów na Polsce do- 
konanej, domaga się, by wybrzeże bałty
cki© wraz z odwiecznym portem polskim 
Gdańskiem, z Piusami Żaehodniemi. polski
mi powiatami Pomeranii, Warmią i połu
dniową częścią Prus Wschodnich zo.- tojło 
państwu polskiemu zwrócone.

skiego, nadto nie uznał postanowienia ugo
dy paryskiej o prowadzeniu adminwtre.cyi 
cywilnej przez Radę Narodową w Księstwi.: 
Oieazyńskiem i oświadczył, że ani jeden pol
ski inżynier nie może być w kopalni zajęty. 
Prezydyum Rady Narodowej odbyło natych
miast posiedzenie przy udziale fachowców 
węglowych. Zapadła jednomyślna uchwała 
odrzucić z oburzeniem te nowe propozycj e 
czesldc. Uchwałę te sakomumkowano re
prezentantom koalicji.

Czesi grożą ofenzywą i wysiedleniem.
Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: Z Oie- 

eeyna otrzymujemy wiadomość, iż roz.ęo- 
wazechniajno przez Czechów ustowiczne po- 
głoeki i pogTciżki, że ,niedługo C ieszyn zaj
mą, znajdują postucli, tembardziej, że ża- 
stępca rządu czeskiego Dr. Dręsky na wie
cu w Polskiej Os/trawie oświadczy7!, żo Czesi 
zajmą z powrotem nie tylko Cieszyn, ale nó?- 
dą także na Bielsko. Ludność Polska, zna
jąca waarołomność ózochów jest zptó©po- 
kojóna i oczekuje ®:yt»ki©j pomocy wojsko- 
wej. W Znerłękiu Ortrawsko-Karwińakicm 
panuje głód.

! Groźba Czechów wysiedlenia polskich Kór
ników i robotników poclwnlzemia galicyj
skiego, o ile nie poddadzą się władzy cze
skiej majduje również wi-arę. W Polskiej 
ziemi chcieliby Ozem usunąć polskich oby
wateli, z  Bogumina wysiedliM robotnicę Ga
li rymową z dwojgiem dzieci i odstawili do 
gransey okupacyi poM-iej. Rugi pruskie ma- 
ją być zastąpione czeskimi

Dalsze odcięcie od zachodu.
Połącz cni© kolejowe z Czechami ciągle je

szcze nie jest uruchomione. Próby êrLrak- 
tacyi zawiodły. Również beziowocnemi oka
zały się próby interwencvi , podejmowane 
przez cełonków misy i koalicyjnej, bawiącej 
w CSeszynie. Wszystko to wskazuje na to, 
że Gzesi celowo chcą nas odciąć od połą
czenia. z  Zachodom. Celem rwzeciwdziałariui 
tej przewrotnej akcyi czynione są odpowie
dnie kroki.

Obecnie pociągli nasze docliodzą do P i o- 
trow .i.c. ostatniej stocyi przed Boguhii-
i,om.

Wieści ze Siąska Cieszyńskiego.
Czesi nie dotrzymują ugody.

Biuro prasowe K. Rz. komunikują: Ugo
dą paryską, dopełnioną następnie umową do
datkową z 28 lutego 1919, a podpisaną przez 
reprezentantów misji koalicyjnej w Cieszy
nie, mieli Czesi dostarczyć węgla Polsce z 
9 szybów korwińsldch i 3 koksami, które 
miały przejść pod władzę polską.

Umowy tej Czesi nie chcą obecnio uznać, 
przeciwnie pułkownik S z a  a j d e r e k ,  ten 
sam, który udawał oficera francuskiego, o- 
świadceył mieyi w Cieszynie, że t y l k o  za  
r e k  o.m.p.ejn.soi.t.ę żywności lub węgla dą- 
browieokiego dtostorczy Polsce węgla ślą*

W raju bolszewickim.
Przed .pani dniami zjawi! się w redakcj i 

„K.uryera Warszawskiego11 jeden z tych ire- 
iicznych szczęśliwców7, którzy sic w jnlostrtli 
z bolszewickiego raju. Opowiadał rzeczy cie
kawe, niektóre do tej pory u nas nieznane. 
Oto ich garść.

W Petersburgu życie staje się już wprost 
sztuką, zwłaszcza, dła topniejącej z tygo
dniem każdym inteligeimyi. t e b y  się utrzy
mać na powierzchni morza nędzy i niedoli, 
trzeba tysięcy, bo pud mąki żytniej czarnej 
s domicszkaini wszełakiomi kosztuje 1000 
T h ., pu i  cnk.iu 4000 rb., 1 funt kartofli 9 ib., 
śledź 15 rob. Herbaty7, tego narodowego na
poju mosk:c-w:-;! iego. niema zgolą. Z zarob
ków i pensyj arie sjiosóh się utrzymać, stąd 
kto może i umie, zajmuje się spekulacją ży- 
wmęśe.iową. po tamtejszemu „mieszorzoi- 
cfcwem". „Mioszocnicy11 to niby nasi paska-' 
rae. S*ą oni poniekąd dcbrodzicjami. gdyż u- 
moaliwiają mającym jakie takie fundusze 
wyżywienie się.

Cały tabor kolejowy toitszezoiij7. Jeździ 
się resztkami parowozów i wagonów. I to 
się wkrótce skończy. Przy .tem emanów brak.1 
Jeden jedyny człowiek, co sobie do tej po*y'| 
■jeźam jak król, to Trockij. Używa on da- 
wn«-gi> pujciągu cesarskiego, utrzymywanego 
w nadzwyczajnej czystości i porządku, ja- 
z,la automobilami się skończyła z powodu 
Iwatku benzyny. Używano jeszcze jakiś czas 
,,ersat®u“ zamiast benzyny, ale przez jego 
używaine maszyny się pojisuły.

Trocldj jeszcze cieszy się posłuchem. Or
ganizuje w dalszym ciągu armię, do której 
cera z więcej gamie się intełigencyi, ma sio 
rozumieć nie z praókonania, lecz * musu. —J. 
Oficerowie — to młodzież. Kontrola robo
tniczą nad urzędnikami i oficerami ze sfer 
burżuazyjnyeh niesłychanie ścisła. Każdy 
ztjmujący jaikieś wyższe stanowisko czjT to, 
w administracji, czy w wojsku, ma przy 
sobie conajmniej dwóch „aniołów stróżów11 
■z pośróu robotników7.

Publiczność utrzymywana jest w komple
tnej nieświadomości tego, co się na szer- 
w.jrm świeci© dzieje. Prasa bolszewicka —<■ 
bo tylko tako, jest — podaj© jedynie to, co 
może służyć do podtrzymania ducha w ma
sach. Czasami jednak przedostaje się na 
szpalty bolszewickiej gazety jakowaś au
tentyczna wiadomość. "Więc np. informator i 
„Kur. Warsz.44 czytał przed samym _v,yją-;
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id e m  swym  w  rządow-oj "azeclo m oskiew 
sk ie j „lY iadom ośei cen tra ln e  m oskie wski aft 
depu tow anych  robo tn iczych" o Polsce na
stęp u jącą  n o ta tk ą : „W  Polsce zorganizow ał 
się  doskonale  fu n k c jo n u ją c y  T7,ąd, Ł m u je  
tam  zupełny spokój, arm ia się tw orzy  i udo
skonala', to  też jo - t orfa w stan ie  podejm o
w ać zw ycięską ofenzyw ę“ .

N a zapy tan ie , ozy bolszew icy m yślą  o 
podjęciu  ©fonzywv w iorennej n a  Polskę, in
fo rm ato r u śm iech n ij się sceptycznie, m ó
w iąc:

—  Cheiehby. ale czy będą mogli, w ątp ię ; 
resztę  am unicyi w łaśnie te raz  zużyw ają, no
w ej, św ieżej n iem a z  czego i przez ko g o  fa 
brykow ać.

budow y w  Golicyi. Sądzim y, że by łoby  
w fkazaneni^ ab y  przed  w ejściem  w  życie 
do tyczącej u s taw y  zosta ł p lan  i  prelim inarz 
odbudow y sporządzany  i  rzeczy w Lite, m o
żliw ie oszczędne zapotrzebow anie drzew a 
obliczone. H IPO LIT  FROMMER.

Zapatrzenie ludności w drzewo.
Od dyrektora „Piskiego Zjedno

czenia P r z e m y  słowoleśnego11 otrzy
mujemy następujące uwari:

Z okakjK debaty sejmowej nad ustawą 
w sprawie zaopatrzenia ludności w drzewo 
dla odbudowy wygłosił p. minister Janicki 
mowę, którą dopiero dzisiaj w dosłownem 
brzmienia w „Monitorze polskim" przeczy
taliśmy. W interesie gospodarczej odbudo
wy oraz celem z uszanowania, lasów uważa
my za pożyteczne poddać niektóre zapatry
wania p, ministra dyskusyi. W mowie swo
jej podniósł p. minister Janicki, że dla ce
lów odbudowy dla Królestwa kongresowe
go potrzeba będzie około 10 mlkooów m.* 
drze u a, że dla uzyskania takiej- ilości ma- 
teryału potrzeba wyciąć z Losów przeszło 
16' milionów metrów sześciennych masy 
drzewnej, gdyż na więcej niż 60% użytków 
na cele budowlane Ikzyć rie można i ie  
całą tę potrzebną ilość należy jeszcze w l io- 
iącym roku ściąć.

Zaznaczył dalej p. minister, że obecny 
stan lasów, w yere, pitnych i wejną zniszczo
nych nie pozwala na tak ogromny wyrąb, 
ie  Niemcy w czasie wojny wywieżfi z Kró
lestwa przeszło 4 3  miliony m l* drzewa i że 
dla pokrycia zapotrzebowania Królestwa 
będziemv musieli drzewo importować. Prze- 
dewszystkiem j ezwatamy sobie zwróeić 

ministrowi uwagę na okołicaność, że 
według informacji, jakie pasta damy, woj
sko niemieckie, param ająe front wschodni 
i  kraj okupowany pozostawiło w lasach, jak 
równi ci obok tartaków oraez się wybudo
wanych i  przy staeyacń ograna© masy 
drzowne w  stanie ściętym, zrwełnie lub 
w części wyrobione. Holci tych matoryałów 
podać nie noiony, sądzimy jednak, że roz- 
cLodai się ta o kilka milionów metrów Łu- 
l i  ; k  drzewa, które stały się siłą faktów 
własnością Sśkarfaa -Helskiego, a które obe
cnie narcnpą •/e-sutcin.

Należy przede wsi] stkiem polecić podwła- 
dayre organom, a W te masy drzewce, przed- 
atawLąąg^ w a rto ść  w t a  ncL am r, oeaaco- 
ur.ły i  w fizyczne pxhdnńr m  c de adta- 
dowy objęły za pl smoczesneia sporządze
niem szczegółow ych wykazów zanasów. Zu
żytkowanie ty©h mas drzewnych będzie tern 
łatwiejsze, ile że zarząd wojsk niwmietkieii 
pobudował dla celów wywozowych kolejki 
wąskotorowe i taitaki, wobec czego dalsza 
przeróbka będzie znacznie ułatwiona.

Podnieść dalej musimy, że uważalibyśmy 
za k- rslynalnr bhpl ścięcie pc '-rzebnej 
do od bu jowy Królestwa kongresowego 
Ilości drzewa, przez o. mimstra na 16 milio
nów m.5 podaaej, już w bieżącym roku. — 
Błąd ten mógłby się srodze pomście zaró
wno ra akcyi odbudowy- jak w szczegól
ności w gospodarstwie leśnem i w użytko
waniu tego bogactwa narodowego. Odbudo
wy zagTÓd włościańskich niemożliwem jest 
przeprowadzić w jc-dnym roku, lecz trzeba 
rozdzielić na szereg lat, naszem zdaniem, 
najmniej n i  5—8 1 it. Z ilości 16 milionów 
m.' można by. nrzyjmujsc przeciętnie na je
den domek włościański 50 m.% wykonać 
około 820.000 domów — takiej olbrzymiej 
ilości bu-7r,w!i niepodobna wykonać w je
dnym rokn z urragi na absolutny trak in- 
nych materi ałów budowlanych, robotników 
I t. d. Budowa tak raptownie przeprowa
dzona nie mogłaby być należycie uskute
cznioną, wskutek czego cała akeya odbu
dowy zostałaby w wysokim storniu spa
czoną, a wielka część ściętego drzewa bez-

Zwracamy dalej uwagę p. ministra na 
absolutną konioezność oszczędzania w przy
szłości drzewa i ckanomiracyi tegoż. War
tość drzewa jest obecnie dla. nas w kraju 
i dla celów eksportowych tak wysoka, że 
według naszego ‘przekonania, byłoby błędem 
wykonać całą .odbudowę wsi z drzewa. Od
budowa wsi zapumocą cegły i karrieńia, 
jak również z materyałow budowlanych, 
w zachodnich państwach przy odpowiedniej 
konstrukcji budowy z doskonrdyrr skutkiem 
zastosowanych, byłaby tańszą i bez poró
wnania lepszą, bo trwalszą i od ognia bez
pieczniejszą, niż odbudowa drzewom; ró
wnocześnie zaoszczędzilibyśmy na inne 
gwałtowniejsze cele tak ogromne masy 
drzewne, o których powyżej mowa.

Podana przez p. ministra cyfra drzewa 
wywiezionego podczas wojny z Królestwa, 
przez Niemców, a mianowicie 43 miliony 
m.*, wydaje się tak olbrzymią, iż wymaga
łaby jeszcze dokładnego sprawdzenia. — 
P. minister p m  znał w swej mowie, że nie 
ma jeszcze żadnych statystycznych danych 
co do zapotrzebowania drzewa na cele od-

K R O N I K A .
Dziś dnia 11 marca 1919 r.

Asynnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywdć neźne: (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe zn 96.81 
500 „ „ „ za 484 03

1000 „ „ za 953.06
5000 „ „ „ z a  4540.85

10000 „ u  9630-56

Z m iasta .
NOWE ODKRYCIE NA WAWELU. Po dłu

gich i mozolnych poszukiwaniach i badaniach 
n ia ło  się kierownictwu odnowienia Zamku od
kryć j e s k e z e j e d e n  k o ś c i ó ł  w n n rr a c h  
z a m k o w y c h .  Jest to  zapewne kapłiea św 
Maryi Egipcjanki, położenie której dotychczas 
było róeznane. Kościółek ten, sięgający w mu- 
mch swych czasów romańskich, przebudowany 
z gruntu w XlV wieku, był wewnątrz — jak 
świadczą o tom reszty polichromii — malowa
ny w podobny sposób, jak  kaplica zamkowa 
w Lublinie, zapewne również przez malarzy 
ruskich. Reszty tej połieSfeomii przedstawiają 
aniołów o złotych aureolach na ciomn 3 popa
lałem tle. Bliższe szczegóły podane będą po 
przeprowadzeniu dalszych badań, wymagają
cych wielkiej ostrożności
SUBSKR-YPCY A POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ 

idzie wybornie, o ozem świadczą tłum y w bao- 
kaeh. Wczoraj subskrybował w Banku krajo
wym w Krakowie pi Stanisław Bołańaki, w ła
ściciel dóbr Baranowa, kwotę milion koron.

SZKOŁA NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. 
Uczniowie ze szkoły miejskiej im. kr. Wł. J a 
giełły wraz se  swym dyrektorem złożyli na po
życzkę państwową 14 tysięcy koron.
‘ W SPRAWIE M ILKYl ŻYDOWSKIEJ. Od 

generała Roji otrzymujemy następujące pismo: 
Odnośnie do sprawozdania Rady wyznanio
wej, k tóre ukazało się w „Nowym Dzienniku" 
Nr 16, dn. 82 łnteigo 19tS, upraszam o zamie
szczenie następującego wyjaśnienia: a) „Orga
n izację  mSiryi żydowskiej wszczęto na u las ną 
ręfcę, bez mojej u Ledsy. b) Nie byłem nigdy 
zwotenrikiom jakiejkolwiek mHieyi i  dlatego 
oznajmiłem delegaeyi kom* c ła  żyd., pp. Dr 
Grossowi, Dr Thonowi i D r Landauawi goto
wość sk u p ie n i ochotników, żołnierzy wyznania 
Mojżeszowego w oddziały, któreby współ'raj 
konendiie, oraz rygorowi podlegały, wspólną 
przysięgę złożyły i na  równi z innymi żołnierza 
mi sfnibę pebiity. Na tego rodzaju organizację 
kom itet żyd. nie godził się, ja natomiast nie 
zgodziłem się » a  organ iza/ yą . jmRcy?1, to  t d  
bamorzrfrnie powstało tak ie  oddziały z m< go 
nul -centa rozbrajano, e) Broń ocgauuacyi iydt 
wydane w czasie obejmo w*n'a władzy wojsko
wej i nieunormowariego jeszcze urzędowania, 
bez mego upoważnienia. W  sprawie te j zarzą
dziłem dochodzenia sądowe".

Z  TEATP.U IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: D&Lsiaj po raz trzeci gacisz©  domowe" 
J . Courtełine*a i  Jłom antycziii" E . Rostand‘a, 
których wznowienie spotkało się z takim suk
cesem. Oba świetne utwory francuskie powtó
rzone będą we czwartek i sobotę bież. tygodnia. 
Ju tro  we środę „K rąg intersów*1.

Próby „Nieboskiej konredyr' Ł  Krasińskie
go dobiegają końca; działo to, przygotowywa
ne z pieczołowitą starannością, wchodzi na a- 
frsz w  przyszłym tygodniu we czwartek.

Zapowiedziane uroczystości rocznicy Kościn- 
szkowsldej uczci tea tr im. Słowackiego wzno
wieniem, zawsze u  na* mit© witanego utworu 
Auczrca p. i. „K ośchrsko pod Racławieami“.

MISY A WOJSKOWA WŁOSKA w tych 
dniach ounśclia już Kraków. Przesyła ona po
dziękowanie wszystkim władzom wojskowym i 
cywilnym, o raz  polskiemu Czerwonemu Krzy
żowi za uprzejme przyjęcie, oraz za łaskawą 
pomoc i współdziałanie w jej czynnościach, po
legających przedew.szystldem na odsyłaniu jeń
ców włoskich do ojezyznr.

DAR KCŚCIUSZKOWSKI W ZŁOCIE I SRE
BRZE. Komitet obchodu Kościuszkowskiego 
nadsyła następującą odezwę: 125 la t upływa, 
jak na rynku krakowskim przysięgał Tadeusz 
Kościuszko — 125 la t minęło w walkaeh i nie
woli — aż wreszcie zwyciężyła sprawą, dla 
której Kościuszko powiódł naród na święty bój 
i  dziś w wolnej Polsce możemy święcie wielką 
rocznicę przysięgi. A święcić ją  będziemy prze- 
dewszy3tkiera e.ynem  — bo choć sprawa zwy
ciężyła, ale bój nie u rta ł, Ojczyzna wymaga 
od nas ofiary krwi i  mienia, woła o to, co ma
my najdroższego — o synów naszych i o złoto 
nasze.

Nie poskąpmy zmartwychwstałej Polsce ani 
żołnierza, ani btynej ofiary.

Wzywamy w as rodacy, abyście złoto i sre
bro, jakie posiadacie, oddali Ojczyźnie. Złoto 
to  zostanie na wieczne czasy złożone w skarbcu 
jako dar Kościuszkowski. Zasobny skarb pań
stw a — to podstawa naszego bytu, w jednej 
chwili staniem y się narodem bogatym, pieniądz 
polski uzyska zabezpieczenie, podniesie się na
sze znaczenie wobec innych narodów, stanie 
silne wojsko na straży granic, rozkwitnie prze
mysł i handel, zniknie drożyzna I podniesie się 
ogólny dobrobyt. Kontrolę nad zbiórką obejmą 
władze państwowe.

Wzywamv wszystkich Polaków do składek 
w złocie i srebrzo na dar Kościuszkowski, oraz 
wszystkie redakeye do powtórzenia te j edezwy 
i otworzenia składek na dar Kościuszkowski.

JĘZYK NIEMIECKI W  ŁOBZOWSKIEJ 
SZKOLE KADECKIEJ. Piszą nam: Szkoła ka- 
dccka w Łobzowie nie może do tej pory, zape
wne z braku odpowiednich polskich sit facho
wych, zwolnić pozostających tam  na stanowi
skach wychowawców obcokrajowców. I  tak  

w tej instytucyi, której zadaniem jest wychowy
wać przyszły polski korpus oficerski, rozbrzmie
wa do tej pory jęzt k niemiecki tak  na godzi
nach szkolnych, jak i w dziedzinie adminjstra- 
cy l Chcąc np. co uzyskać od zarządcy gospo
darczego p. Fiebera, Niemca, trzeba się posłu
giwać tak  w słowie, jak i piśmie językiem nie
mieckim. Na godzinach pp. Linemanna. Niemca 
i Papiernika. Czecha, słyszy się również jedy
nie język niemiecki. P. Fabria, z pochodzenia 
Włoch, jednak zaasfcryaczony i nie umiejący 
nie po polsku, oraz p. Manowcrda, Polak, k tó 
ry jednak będąc poprzednio w szkole kadeckiej 
w Ems, wy part się polskości i określił swą na
rodowość jako auetro-Niemiec, są tymi, którzy 
starannie pielęgnują w zakładzie dawne formy 
austryackie.

W takiej atmosferze, przepełnionej duchem 
niemieckim, ma wychowywać się przyszły ofi
cer polski mają urabiać bię typy tego, tak  dłu
go wygladanego żołnu rza-obywateia...

O TYTCN DLA FABRYKI KRAKOWSKIEJ. 
Z W arszawy donoszą; D elegacja, prowadzona 
nrzez poeta Federowic-a, udała się do podse
kretarza stanu P-yrki i prosiła go o przyznacie 
surowców dla fabryki tytoniu w Krakowie, 
która z braku surowca musiała wstrzymać pra
cę. Delegacya prosiła nadto, aby dla robotni
ków dekretowych rząd podwyższył zapomogę 
z 50 na 75 proc., zaś niedekretowym wypłacał 
40 proc. dotychczasowych poborów. Podsekre
tarz stanu, p. Byrka, zapewnił delegację, że 
pierwsze transporty  surowców będą zakupione 
dla fabryki krakowskiej.

NA ODNOWIENIE ZAMKU KRÓLEWSKIE
GO. W dniu wczorajszym na odnowienie Zam
ku złożyli w biurze kierownictwa pp. Olechow
scy kwotę dwieście koron. Oby ten przykład 
znalazł więcej naśladowców, gdyż aż do ure
gulowania stosunków finansowych w państwie 
polsklom sprawa odnowienia Zamku coraz bar
dziej zdaną bodzie na dccbody bezpośrednie 
kierownictwa odhudowy.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Are
sztowano znanych włamywaczy: Józefa Mięki
nię i Edwarda Szus tka. taórzy przed pani dnia
mi wlan.ali się do pralni Bębenka przy ul. św. 
Sebastyana i skradł! bietiznę. wartości kilka
dziesiąt tysięcy koron. W1 imali się oni dawniej 
do sklepu Związku ekonomicznego urzędników 
przy ul. Garncarskiej i skradli towarów na  50 
tysięcy koron. Szereg fenych kradzieży i wła
mań mają także na  sumienni ©i niebezpieczni 
włsm-rwacze.

OBRABOWANIE SKLEPU. D© sklepu WL 
Zaborskiego na Nowej W si włamań się wczoraj 
niezr-ani sjrrju* cy  i  skradli tow ary, wartości 
C0OO koron.

Z  Pwtakf i  r»  św iekr.
CO PISZĄ UKRAMCY O  LWOWIE? Gaze- 

*y  uk raiński j  merą, te  we Lwowie szałowy
głód. Ża psa p.aci się rz*komo 50 Lor., istnieją 
specyaine zakłady, trudniące się łapaniem i 
sprawianiem psów. Za korew kę wody płaci się 
50 Lor. W mieście mają trw ać ustawiczne r a 
bunki i  kradzieże. Lwów padnie l  d a  dzień z 
powodu głodu.

ZAMKNIĘCIE TEATRU RUSKIEGO WE 
LWOWIE. Przedstawiania w teatrze ruskim 
we Lwowie zostały z polecenia władz zaka
zane.

POMCC MATSRYALNA DLA INTELIGEN- 
CYI. „Gazeta Lwowska" donosi: Dł» ubogiej 
intelisfcneyi miasta t a  a przesłało Towarzy
stwo zaliczkowe w Jaśle lewotę 5000 kor. Pier
wszy to  dar tego rodzaju zapisują doniesienia 
z zakresu filantrorb- Stwierdza on —  notory
czne zresztą — ciężkie położenie inteligencji, 
zwłaszcza u nas. W istocie dola jej n ;a do po- 
zaziiroszezenia. Gdy inne w aritw y ludności 
mając do wyboru otwarte poła pracy, mogą 
trudności życiowa usuwać, dzięki łatwiejszemu 
pozyskiwaniu znacznych zarobków — inteli
gencja , skazanie przeważnie na tak  zwane 
stałe płace, które nic mogą dotrzymywać k ro 
ku postępom drożyzny, stoi bezradna wobec 
fatalnej ewohicyi stosunków. Dar Towarzy
stwa zaliczkowego w Jaśle  nie jest bynajmniej 
upokarzającą jałmużną. Je s t szlachetnie pomy
ślaną pomocą w myśl zasady wzajemnego 
wspierania się. z czego dla ogółu tylko poży
tek  uróść może.
Ozy te przykład debrze zrozumianej ofiarności 
znajdzie naśladowców?

ROZMOWA GÓRALA Z DELEGATEM MI- 
SYI. Gdy pułkownik W ada wracał z Zakopa
nego do Krakowa, nasz lud podhalański, przy
brany w odświętne, malownicze stroje rodzi
me, witał go na stacyach owacyjnie, występu
jąc z charakterystyczną swoją, jednostajną, tę 
skną, a  przecież tak  męską muzyką. Znana po
wszechnie towarze skość górala, jego niezró
wnany tupet i fartazya, godna sz lacb rca  z 
czasów Paska, swoboda w obcowaniu z ludź
mi nawet najwyższych stanowisk bez cienia 
jakiejkolwiek uniżonoścl okazały  się dobitnie 
i sympacyeznie w czasie przejazdu pułkownika 
W ade przez Podhale. J a k  gosoodarz we wła
snym domu, przjjm ow ał go gościnny lud gór
ski, zdumiewając wysłannika zachodniej Euro
py swoją postawą, obyciem I szerokością po
glądów.

W Chabówce zapragnął p. W ade przyjrzeć 
się zblizka ludowi. W ysiadł więc z o,.ciągu 
i począł rozmawiać z pewnym górali m. k tóry , 
wysunąwszy się naprzód,, nacisnął kapelusz n a  
głowę l  zwyczajem swoim, z fajką w ustach, 
a  z rękoma założonemu prow adził pogawędkę

z wysłannikiem misyi koalicyjnej w jego rodo
witym języku, akcentem  amerykańskim. Roz
mowa trw ała przeszło godzinę, wzbudzając 
zdumienie w członkach misyi.

MANIFEST UKRAIŃCÓW. Dzienniki wie
deńskie podają obecnie tekst manifestu, ogło
szonego przez rzad ukraiński w Stanisławo
wie. Opiewa on jak następuje:

Już cztery miesiące walczy naród ukraiński 
z Polakami, broniąc się przed jarzmem niewo
li. Dzięki bogactwom przyrodzonym, które za
chłanna szlachta polska wywiozła z Ukrainy, 
stała się W arszawa wielką slolicą, a  Gdańsk 
miastem portowem. Rząd polski oświadczył oli- 
cyalnie, że państwo polskie, istnieć może tylko 
wówczas, gdy dostanie terytorya ukraińskie. 
Jednakowoż -od ukraiński bronić będzie 
własuomi piersiami integralności sweęro pań
stwa. Polacy przyznają, że własuomi siłami i.ie 
mogą złamać oporu Ukraińców, łecz potrzebują 
pomocy obcej. W myśl tych życzoń polskich 
działała misva koalic ji we Lwowie, chcąc spór 
polsko-ukraiński załatwić po myśli życzeń pol
skich. S ek re ta ria t stanu zaehodnio-ukraińsk;ej 
republiki zgodził się na rokowania o zawiesze
nie broną zmuszony był jednak do ich zerwa
nia z chwilą, gdy spostrzegł, że misya koalicyi 
nie stoi na stanowisku Wilsona, które zapewnia 
narodom prawo samostanowienia o sobie. Za
miast nakłonić Polaków, aby opuścili ziemię u- 
kraińską i miasto Lwów, zażądała m-sya, aby
śmy opuścili terecy naftowe po Bug i Stryj. — 
Obszarów tych wszelako broni nasza dzielna 
armia. Aby nas skłonić do pokoju, oświadczyła 
nisya, że cała odpowiedzialność za woinę, któ

rej koalieya nie pragnie, snadnie na nas.
Manifest kończy się prośbą o wysłanie im 

nei, nowej m isji, a wreszcie wzywa wszystkich 
Ukraińców bez różnicy wieku i stanu, aby sta- 

! nęłi do walki o niezawisłość Ukrainy.
| POŻAR W MOUI NICY. W. Modlnicy pod 
I Krakowem wybuchł w niedzielę 9 l  m. o go- 
■ dżinie 5 rano w stajni dworskiej m ajątku p. 
A drm a Konopki. Spaliło się 18 k o n i Przyczyra 
dotychczas nie stw ierdzona

NASZA GOSPODARKA I „TEN TRZECI". 
Z Wadowic donoszą: Zapowiedziała wojskowość 
na  6 marca jarm ark końcki, na który u iała  zje- 
ehać korni y a  kakupna koni dla wojska. Ob
wieszczono to  drtnem i telegramy rozesłano no 
całym powiecie-, aby ściągnąć mesy ludności i 
zainteresować jpnnarkiem. Zamiast kom isji, 
k tó .a  nie przy jechała ku ztbruuerriu W adowic i 
okolicy, zjawiło się ośmiu rydków, znanych 
handlarzy końskich i  wykazawszy się dokumen
tami wojskowemu, czynni zakupna rzekomo dla 
ceilów armii. •

Zachodzi # ięe  pytanie, r z j ib y  wojskowość 
Hktjmzide. posbighrała się la id łarzam i, o enem 
świadczyło nie zjawienie r ę  na  jarm arku ko
m isji?  C rr  t e ł  nopef*ńono oszukańczą machina
cji* dla wykuęrai koni do nielegalnego wy* ozu?

W  każdym razie janna ik  wadowicki smutnie 
świadczy e  gospodarce polskiej w  je j zacząt
kach.

B U N f WIĘŹNIÓW W  LUBLINIE. Dzienniki 
W  tłrhkn d  >*>>. ą . D e a  6  b a . wybui-bł. ( nu t 
więżwi'w, edkkui^ąeych karę za dezerryą I 
(ind s;e firzc&LęjiStwa. Zbuntowa d, w liczbie 
około 2tK). iłuciwozy się na dosoraę, rozbr. iii 
go, a  odebrawszy mu klucze, wypuścili na ko
rytarz wszystkich uwiezionych w piątym od
dziale. Chcąe wydobyć się na  podwórze, użyb 
podstępu. Owinęli w prześcieradła dwóch wię
źniów eptl jptykćw  i jako chorych chcieli wy
nosić do szpitala więziennego. Zbliżywszy się 
do żelaznych wrót, rzucili się na dozorcę, ode
brali mu klucze i otworzyli bramę.

Tymczasem przed główne drzwi więzienia 
zdążył przybyć oddział dwudziestu żołnierzy a 
karabinem maszynowym. W tedy zbuntowani 
więźniowie, wyrwawszy fu rtkę w bramie, za
częli wydostawać się na podgórze więzienne. 
Akcyę wojska sparaliżowała postawa ctraży 
więziennej, k tóra  nie .-itarała się przeszkodzić 
ucieczce. W rezultacie wszyscy zbiegli, zdoła
no ich jednak ująć.

WIEŚCI Z PIŃSKA. „Dziennik powszechny*1 
donosi: Onegdaj przybyły do W arszawy trzy 
osoby z Pińska, skąd wj jechały przed 6 dnia
mi. Osoby te opowiadi.ją, że bolszewicy ogłosili 
mobilizacyę od 18 la t do 42 r a  dn. 10 marca; 
ponieważ jednak Polacy maszerowali na Pińsk, 
przyśpieszono termin mobilizacji n a  dn. 28 lu
tego. Bolszewicy robiąc przygotowania do 
walki z Polakami, grozili, że przed ustąpieniem 
zniszczą miasto doszczętnie. Wywozili oni 
wszyat ko, eo się dało do Moskwy, śmiertelność 
w mieści© wzrosła straszliwie.

NA POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. 
Funkcyorujrjusze sądu obwodowego, powiato
wego i jwokuratoryi państwa w Rzeszowie sub
skrybowali na  polską pożyczkę łączną kw otę 
91.100 K.

KARA ZA LICHWĘ. W arszawski sąd okrę
gowy skazał p. Tadeusza Perwezajtysa, rządcę 
jt-dnej z kamienie przy ul. Wiłzzej an 30Ó0 ma
rek graywny, a  w razie niemożności zapłacenia 
te j kwoty n a  trzy luieiiące aresztu za to , że 
jednemu z lokatorów p o d n A ł czynsz roczny 
o 3200 marek.

POMARAŃCZE W PASKU. Dzienniki war
szawskie donoszą, że jakiś przedsiębiorca spro
wadził z Włoch przez Gdańsk wa>«n pomarań
czy w skrzyniach po 200 sztuk, które sprzedał 
po 150 mk-, czyli po 75 fen. za sztukę. Cały 
transport wykupili p rskarse  i  odrczu zaczęli 
tak  śrubować ceny, ie  skrzynka kosztuje jud 
850 marek.
p NAPADY BANDYCKIE W RADOMSKIEM. 
W piątek 7 b. m. wieczorem pięciu zamanko- 
waaycb bandytów  napadło na dwór Kocin, 
włamoóć p, St. Przerowskiego i zrabowało w 
gotówce około 50.000 koron, punicrów ,-warto- 
'p jw y e l  i  kosztowności za 75.000 rubłi W tym

samym dniu około godz. 9 wieczór większa 
szajka usiłowała ograbić dom zamożnego go
spodarza, Józefa Drozdowskiego, lecz zorganU 
zowano przez sołtysa obrona rozpędziła bandę 
w krótkim  czasie; ofiar nie było.

Zawiadomienia i komunikaty. >
ODCZYTY O GDAŃSKU. Dzisiaj, t. j. 11 

b. m. odbędzie się w sali Zakładu zoologicznego 
U. J ., ul. św. Anny 6. Ip„ pierwszy odczyt z cy
klu „Gdańsk i Pobrzeże polskie", który wygło
si docent II. J . Dr Jerzy Smoleński na temat:

Bałtyk i jego wybrzeże". Odczyt ilustrowany 
będzie bog-ato obrazami świetlnymi. Początek 
o godzinie 7 wieczór, wstęp dla dorosłych 1 K, 
dla młodzieży 59 hal.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA PIERWSZĄ PEŁO- 
WĘ MARCA. Z magistratu kom unikują: Sprze
daż cukru na ledt.ymaoye za pierwszą połowę 
marca b. r. rozpoeznie się w ustanowionych 
sklepach rejonowych we wtorek dnia 11 b. m., 
a to po pół (ł/2) kg. na osobę, w cenie po 3 kor. 
80 hal. za 1 kg. Sklepy rejonowe wydawać bę
dą równocześme cukier za drugą połowę lute
go osobom, które dotychczas kanonów cukro
wych za ten czas nie zrealizowały. Kupcy 
rejonowi, którzy nie m ają dostatecz
nych zapasów cukru, dla zaopatrzenia przy
dzielonych odbi ■ 4ny. winni nr:' 1 • 1
sić się w Biurze eentrdnem  dla kontroli spoi y- 
cia chkrba i mąki, celem przydzielenia im po
trzebnej ilości eukra.

ROZDZIAŁ MLEKA AMER jfKAŃSKjE 30. 
Biuro prasowe Wydz. aprow. K. Rz. kOHruns- 
kaje: Z powodu notatek  w pismaeh miej; o- 
wych, które podnoszą zażal nia z powodu, ja 
koby wadliwego rozdziału am erykańskiero 
mleka zgęszczoiwgo. przypomnieć należy, że 

i wedle sprawozdania urzędowego z dnia 4 b. m.
■ rozdział pierwszego transportu mleka amery
kańskiego (200 skrzynek) dokonany został w 

I myśl uchwały istniejących w mieście nasz cm 
Związkó, dla oehroDy dzieci. Ze skromnej ilo
ści rozporządzalnej otrzymały dzieci w ochro
nach i żłóbkach każde po 2 puszki. W miarę na- 
dejśc*a dalszych transportów naąiąpi nowy 
przydział.

PDJ1CC DI,A lYZIECI LWOW^LICH. Otizy- 
mujem/  następujące pismo: Komitet obrony
kresów polskich (Uniwersytet Jagieł!., sala 55) 
zamierza, o ile uzyska w ydatne poparcie spo- 
fca-zeństwa, przygarnąć wynędzniałe dzieci 
lwowski© na kiikomiesięczrfe przeżywienie. 
Wzywamy więc dzieci z c ak j ziemi krakowskiej, 
aby za przykładem uczenie z Nowej Wsp które 
z urządzonego na  ten ceł przedstawienia złoży
ły  500 koron, oraz Ochronki w Jaworzniu, od 
której otrzymaliśmy 30 kor., nadsyłały nam 
swoje oezczędnoad, urządzały między sobą 
zbiórki, Ioterye i t. d. Dzieci szczęśliwe i oto
czone dostatkiem  przyjdźeie z pomocą swoim 
głodnym brodawkom i  sicstrzyczLom.

Przewocbieząes Henrykowa Sienkiewiczoi a, 
g©B. sekretarka H ełesa d*Abacourt.

DRUGI WIECZÓR EKSPERYMENTALNY CR 
T\BWANA.odbądw> się t r  niedzielę dnia. 16 b. m. 
W  pruft ramki uinfa eksperymentu z zakresu stg.> 
styi, bypnozT i  spirytyzEtu, a nadto zupełni© u 
b k  w« 'omm etui a rrp° ta Yogó*! indyjskich. 
Filety są jo t  dn na- ycia u J. Rudnickiego, Li
nia A-B.

ŚLUB puna inż. Rudolfa Babickiego z panną 
Haryą Gawnmówną odbyf się 1 marca b. r. w ko- 
śeiełr par. iatnym r  Jairoeta~iu.

PKbMUOi F. Dpi. P iotr Florczyk, nauczyeid 
z  Krakowa, otrzymał na tutejszym Umwersy- 
tecie stopień doktora filozofii a p. YvTojcip*h 
Eugeniusz Rój, rodem a Szczucina, porucznik 
artyleryi wojsk pofekich, stopień doktora prr.w.

POSIEDZENIE KOŁA KATECHETÓW odbę
dzie się we środę dnia 12 b. m. w st-minarjur.i 
naucz., mi skiem. Na porządku dziennym tcrmhiy 
spowiedzi wielkanoenei.

POSIEDZENIE SEKĆYI ODCZYTOWEJ Komi
tetu obchodu Kościuszki odbędzie się wo wtorek 
11 h  b . o godz. 4 Dopoł.

V. PO iIBDZENIE :OW. PRZYRODNIKÓW 
POLSKNH IM. KOPERNIKA odbędzie się we 
wtorek dnia 11 b. m. w Zakładzie mineralogicznym 
(Gidębia 11). Na porządku dziennym odczyt p. J. 
L i l p o p a  p. t. „Budowa mikroskopowa węgli ko
palnych z demonstracjami. Początek o godz. 6 
wieczór.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. 
odbędzie się we środę 12 b. n. w domu TA Po
rządek dzienny: Doc. Dr Rudolf Weigl: Rickc'(sia 
Prowazeki zarazkiem daru plamistego. Dr C. Kar
wowski: Zmr.iuj w płynie mózgowo-rdzeniowym 
pr-y di rze plamistym.

z, u c m it e t u  Na u c z y c ie l e k  s z k ó ł  ćr—
DNICH. We czwartek 13 b. m. o godz. <i i pół 
wieczorem odbędzie się w budynku szkoły im. 
Ramułtuwcj (pfa« Biskupi) posiedzenie członkó v 
komitetu w sprawach bardzo ważnych. Obecność 
wszystkich crłorków konieczn u Komitet zaprasza 
na posiedzeń;e również i ^ojeżanki, dotychczas nio 
należąc© do komitetu i koleżanki młodsze, będące 
dopń ro w toku egzaminu profesorskiego.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI. Komitet obclio 
du 125-tej rocznicy przysięgi Tadeusza Kościu
szki zwraca się do wszystkich Stowarzyszeń i or- 
ganizacij, bez względu na przekonania polityczne, 
do zgłrs, anr*. swych podpisów pod odo zwę do na
rodu. Podpisy można składać w lokalu T. S. L. 
przy ul. sw. Anny I. 5, II piętro, gdzie jjędzic 
przedłożony tekst odjzwy, najp<iżniej do czwartku 
wieczór. Godziny dyżurów od 4—6 popoL

MĄKA NA CHLEB. Miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne wydało mąkę na chleb piekarzom n» bieżą
cy tydzień. Ceni i racja  pozo s ta j» niezmier.mnc.

KONTROLA W SKLEPACH BOEJSKICH. Pa
nie, które łaskawie podjęły się kontroli w fcaJ v 
pach miejskich przy sprzedaży mąki amerykań
skiej, są proszone o odniesienie arkuszy kołrol- 
nycb do nrody 12 b. nu, Wolska 18, w celu spo
rządzenia sprawozdania.

PODZIĘKOWANIE. Inauguracyjny koncert Ka
syna W. P. w Krakowie, ttó ry  odbył sin d. 1 mar
ca b. r. przyniósł czystego dochodu 1.860 K. 09 11. 
W myft poprzedniego założenia, lewota ta, p.zezuc- 
czori dla ulżenia doli wdów i sierót po pologłych 
bohaterach w obronie Śląska, przesłaną ostała na 
ręce bryg. Lat.,mika w Cieszynie. Komitet poczu
wa się do .obowiązku podziękować jeszcze raz pp. 
Ozopn - Uniłanfowei, Wieniawie Długoszowskiej, 
■Wrndaie Pc”uanowskiej, prol. Wolankowl Slc- 
pińskicmr, oraz chórowi Tow. oper. pod batutą 
ayr. Wallek-WałewskiegO za łaskawy współudział 
którym przyczynili się do tak wysokiego artystycz
nego poziomu koncertu, jak również wszystkim o-

A U S T R O ~ D A I M L E R  Kraków, GerTucły 2.
JAt  3.0 FABRYCZNY: T e l e f o n  3 4 3 4 .

d a s ta r e t t Au tom obi ła  osobowe, ciełarows, połarhą
=7?.:rr=r= oraz oolne i leśne kolejki motorowe.
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ffarorbiwrom, których łrasłdatbi podawały sumę dla N i e d z i e l a :  PopoŁ „Artykuł 204“  K. Zalew-
i-,-;-,. te? »ToIt sieH w i sfciego; wieczorem „Wachlarz lady Wmdennere"

___________  O. Wilde‘a.
NEKROLOGIA.

ZGON KAPŁANA. „Kuryer Zagłębia" dono
si, iż przed tygodniem. 'śmierć znowu wyrwała 
eliarę z szeregów kapłańskich. Umarł na tyfus, 
zaraziwszy się u chorego* ks. kanonik K a z Ir
in  i c r z B o c h n i a ,  w wieku lat 59, proboszcz 
parafii Golonóg.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
W t o r e k :  „18“ („Weseli obijacze").
Ś r o d a :  „13“ („Weaeli obijaeze“).
C z w a r t e ł :  „Niebieskie domino*.
P i ą t e k :  „13“ („Weseli obijacze").
S o b o t a :  „Dzwony % ComeviHe“.
N i e d z i e l a :  Pópoł. „Pani X...“; wieczorem

„Oj, mężczyźni, mężczyźni!11

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. NIECH KAŻDY SPIESZY oglądać
Wio.r.e.k: A risze d n w r f  J. CoarteBne**, . pierwgŁy polaki film operowy „Halka44, dra,

„Romantyczni Ł. Rostsiwra. I r  „ . . .  Z ń , ’Środa:  „Krągę iaterssów* .1. Bcnayeste. mat w trzech Częscaaeh, według Uptsry “io-
C z w a r t ele: „Zacisze domowe* J . Courteli- niuszld, w wykonaniu pierwszorzędnych an-

n< a. „Romantyczni" E. Uostą#». ,'tystów warszawskich, który jest obecnie wy-
P i? .tok:  „Krjjg mteresow . a Fjj '■̂ line,a świetlany w Kinie „Opieka44. Cały dochódS o ii o t a: „Zacisze domowe

i „Kflniantyczni" E. RostamPa, przeznaczony na inwalidów wojormych.

Ofenzvwa ukraińska trwa dalej.
Warszawa. P. A. T. Komuuiikat sztabu pol

skiego z d. 10 marca:
Litvta i Białoruś: Grapa gon. I w a s z -  

b i o w i.c.z.;:. Oddziały nasze zaatakowały 
gromadzące się nad Lebiodą wojska bolsze
wickie i wyprały je po uporczywym boju ze 
Szpilk. Kezału/?). Ogrodnika i Wielkiego Mo- 
żojkowa, biorąc 20 jeńców i 6 kulomiotów. 
W walce wyróżniły się męstwem i uporczy
wością kompanie suwalskiego pułku i uła
ni 4 pułku. Bolszewicy dziś znowu ponowili 
•itaki na Szyłowice. Wspomagane ogniem ar- 
: i-deryi linio tyralierskie napróżno starały się 
forsować przejście przez Szczanj. W ogniu 

strzelców wileńskich i ułanów 7 pułku za- 
łamały się wszystkie ich próby.

Wołyń: Grupa gen. Ś m i g ł e g o .  Pod 
Manie wieżami nasze patrole odrzuciły od
dział wywiadowczy Ukraińców. Nad S t o- 
c h o d e m  odosobniono strzały artyleryi i u- 
tarczki patroli.

Galicy a wschodnia. Grupa gen. R o m e 
ra . Oddziały nasze pi-rapuowadziły udały 
wypad na Uhrynów. Sfrombinowauy nasz od
d a la ł  z a n ł a d s ą ł  K ł m  i o n k - ą ,  b o . p o łu d m e  
odrzuca iąc nieprzyjaciela w kierunku zacho

dnim dotarł do Dorosina, gdzie stoczywszy 
walkę i wziąwszy jeńca, wrócił z powrotem 
do Rawy Ruskiej.

Grupa gen. R o z w a d ó w  s.k.i.e.g.o. Nie
przyjaciel korzystając z tego, że udało się 
mu przerwać kotnunikaeyę kolejową pomię
dzy Gródkiem Jagiefioaskim a Sądowa Wi
sznią ponowił wysięki w celu przełamania na
szych pozycyi pod Lwowem. Zwłaszcza 
ciężka walka toczyła się na zachód od Gród
ka Jagiellońskiego i Czerlan. Ogień artyle
ryi chwilami stawał się huraganowym. Na 
przedpolu i częściowo w o k o p a c h  na, 
szych walczono zaciekle. Nigdzie nie udało 
się mep^zyjacfefowi złamać nasza mężną uie- 
chotę. Pod Sądową Wisznią oddziały nasze 
odparły wielokrotnie powtarzane ataki U- 
kraińców, prowadzone z uporem przeważa- 
jącymi siłami. Chyrów i Posadę Chytrowską 
ostrzeliwała srtyierya ukraińska.

Itrwawe fwłącmia tetefpatoefo.
PrzemyśL F„ A. T. Połączenie kolejowe 

ze Lwowem jest w dałszyn* ciąga aesw.a- 
ae. Równfei przerwane Jest poiącaeiśe te
lefoniczne i telegraficzne.

stośe, nmjącaż zaufanie większości 'narodowej 
Sejmu.

0 polską MłSpfeę zaunMczcą.
Warsauwa. (Telefoireni). Na jednam z  naj-

bfiższych posiedzeń p^narnych izby sejmo
wej ma być ‘przeprowadzona wielka dysku
s ja  w sprawka- polityki zagranicznej. Po tej 
dyskusji Sejm poweźmie uchwałę co do 
Mrrrejąeego joż faktycznie stosunku sprzy- 
luierwńcscego z państwami eatenty, oraz

iglmilii ip fo  M M i  nitslpp.l
Paryż. P. A. T. Rau-iOŁmcgaun poznański.

K om isy a dla spraw  polskich pod przew odni
ctw em  Ju liusza  C a m b  o>uaj, st o jfcśają c a  się
% pp. Tyrella (Anglia),' Pełła Terma (W ło
chy), Bowm ana (S tany  Zjednoczone) i dele- 
ę a ta  japońsk iego  p raco w ała  z w ie lką  gorli- 
eeee iak  »Ly u k o ń czy ć  o&uadgr »  i  sp raw ą 
fOfcką praed Amsu 9  bkltwu Pc* Tskodezeniu 
tyj* cCwod wstopnyc* sfCTwa jwfela wej
dzie na porządek dziennyIrorrferencyt pięciu w spraw ie zaw abcia z koaJicyą bezpośro- 
wielkich mocarstw. K o m isja  w yłoniła oso- dnieh, tra k ta tó w , regu lu jących kwesty* po
lny pedfcam ftef d fe  u s ta len ia  g ran icy  za- Etyeane,. ekonom iczne i  w ojskow e, 
ehodniej. Dnia 6 b . m. K om isya o d b y ła  po- ji Następne aa posiedbreaiii Sejnra będzie 
siedzenie pr*y rhuźe Bkstewsldho*. D» Ko- poroszona spraw a, g ran ie  Polski. N arad y  
misy? pełnej zostaną now ołaiu dw aj przęśl- w tych  spraw ach to czą  się jtrż od M iku dna 
utaw iciele polscy pp. Dnrow skf i Dr D łuski, w  kom isyi sp raw  zagi-aanicznyeh. P odczas 
Sprawa pogran icza  zac& nbeieg* rozdSziola- : d y s k u s ji  soeyadaśei roudm achali spraw ę rze- 
jącego Pofekę od NSemieur je s t wet *ajlepsze$ kornej rosyjskiej p ro p e ^ r^ d  pokojow ej. N a 
drodze do pomyślnessa rogmągwwg. pitfswszym planie z n a te sy  rzeczy  miała sta-

I uąć sprawa sojuszu psSljrcziłegw i wojisko-
InllpągLa f»0 /  i n fcordk^ansi. 3m C y  .1 l i ś c i  u- iła-

w m t a n m s & r  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  p ro jek tow i
W n iB in t i  CTiiiiftinrii» © d kidfcm to ć  eo- sojbbzu^ a to li pozostaR  zrupeM e o d o s o -  

uaz silniej w ystępują pog łosk i o bliskiej, rze- Ł Poclłożem d y s k u s ji  n a  plenum-
Łomo re k o n s tru k c ji g a Wnet u. Na czrele rzą- ^ e,iTTlu oędzie rezoluoya^ przez
du miałfey psa-ostać. n a t ó  P a i e r s w  skJ-, P«^<*aas.yę:
ale d ł O t y c y  gaiitoiet iL3t%- W arszaw a^ (1. A. l j V -  po»adie«ziatek od-
p tiby  u iie lsca gsJł&flńawi byhj s ię  podi pi^zewodinłctwoiw p» G r a b
pow ołanem u a  pośród  w i-Ł w o ś rf1 s - 'k f e ę o  w  dhecności w fcsm irt sp raw  zngr.
sejmowm,. OStiEustaścią. a  p d B ó d  g:ibusot,u P1 łT roblew skiogo  zehuamie Ifcomi-syi sp raw  
cffiiaiz mnie* r wid lan-: st.aie -V -■ min. I rcznych, n a  ktonesn. toczy ła  się dy-
sprn.iv wewu. W s - jc  i e-c Hu ®.i*3dt,Ł Stano- s- 'n3ya^ n ad  sp raw ą sa jaszu  z  p^& tw auai 
w isko W ojcicehow sk-iego z e s ta lo  już za- 8Przyałl8!'z®5łenii, a to  u a  podstaw ie proje- 
ehw iane z pow odu jego ©ówLadez-eń w ko- 1 rOŁo-110T i prz-edlo/.ou&j przez przew odnl- 
m isyl lcousty tucyjm j,  ̂ podczas obrad nad  ezacego. U yora.no s u  b k o m i t e t  do  k to - 
sp ian :ą  p rz e d ita w k k ls tw a  W ielkopolski w w e^ 1 P f  1®^U5 p ^ e d s t a i n c i o l u  z ka- 
Sejaftfc F t e p a M i j *  der p rze s iłe - : zdc?w dla. w to te e m e g e  zreda-
uia  w m iiiisteryum  spraw  ivewn. nie pez.yszło, i T-um. te j rezobicyi. W sk ład  subkom ite tu  
ule zostało, ono jedjastk. w  saapełaości zaże- ^  5̂5 H ^ z y u sk i, B ąbslii, Dem bm -
gnanem  ty lko  o d r o c z o n e .  O becnie z po- R a ta p  ks. ..ędzirmr. arcyb. Teodorow icz, 
wodu niepokojów  na  tle ro lnem  w  k ra ju  asz.<mwicz. 
przesilenie znów się odnaw ia. WojjsDeaftorw- 
skiem u zarzucają  um iarkow ani jm edjffw siy- 
stk iem  b rak  zdecydow anej postaw y  i ener
gii w  tłnanranwŁ s tra jk ó w  rołut^cłr i  niedość 1 " M s a a w * . ( teietoaea 
m e rg te u f fa k  z a r z ą d z i  w obsadzaniu sta- ! ^ . 1® ^ zara3 J i lła  
raowisl kom isarzy  powiatowych,, gdzie cią
gle jeszcze zna jd u ją  sę utzędhiw y p an a  Tkn- 
p i t to ,  we- kwurlf 'Terający się n-a. ten

Polarna prząz „NunyT?i- Ptoramuy“ pogjw- Wazsaawa. (l«al*śo»ein)i Z Łodzu' d-anf-ciaą, 
sk a  o ustąp ien iu  Ihudewurstregc  ̂m  s ta n o w i- , ^  g ro m a d z e n ie  zwołane- przez radę  delega- 
slta  m in istra  spraw  zagr. i zw iązane z tą  rebo-tiu. na ńredzurlę u a  gods. 2  popoł.,
pogłoską konibi.nacye co do ew entualnego  dostało przez policyę zakazane, co dało  po- 
n astępcy  są conajum iej przedw caesne. W o- do  m.anifestaey.pł«gj> pochodu robotnl-
d ług ..K u ry era  PiswaMtego"4 następcą Pade- p^w . Poli-eya b o ™ »  i  żaBdarrowya usiłowra- 
rewskicgcK jafer iuśnistia spraw sagranicz- r0ZnBdzić iaarorfestupey tłam. Wówczas 
nych m iałby  zostać daw n y  anrthosador au- w 0-cl.0nję niamSesrtantów w y s ili ł  oddział 
stro  - w ęgio: ski w  B eraie S aw ajcaisk iem  ndlieyL Indow ej z najeżonymi bagnetami I 
S k r z y ń  s k  * sł jo G łąkJLni.s.lj.i lub tiderzvł na po?feyę, usiłując ją rozbroić. Wo- 
prof. fet. G r a b s k i .  W iadow osM  te są do- jjec rzeczyw istej przew agi milicyi, p o lic ja  
tąd  do w ol nem i kom binacyam i. leofnęto. s ię  be* oporu. T łum  zaś nie przy-

W  kolach  poselskich k rąży ła  nad to  m a - ! pwsrcsaijąe. że m ilieya ludow a w ystępuje  w  
dom ość, i i  p a  d o k o ean iu  rekorsstiukeyi g a -  jego  obronae perociw  w ładzy , rozprószył się 
b inetu  prem ier PadmttwpUi a tfa  sfę na pa- rów nież w  w ielkim  popłochu. Podczas zaj- 
ry sk ą  k o n fe re n c ję  pa&Djpwą, zaś- p e d  jego  ■ ścia, zosta ło  k ilk a  osób raony-cb. 
nieobecność zasta-iwwjfć ? e  11 - J '• e^obi- Zai -cie ca łe  je s t w ym ow ną iilustracyą do

M l  0 m ś  Sili II
Waisaawak. (Telefeetemk Rada delegatów 
betnicŁyefr zarządziła na dzień 12 marca 

manifestacyjny sfrajk geaeralny.

w tezf z pweyą.

anormalnych atosumkórw, panujących w m- 
szyeh władzach bezpieczeństwa. Wypadek, 
aby rządowe organa elrasby bezpieczeń
stwa występowały w obttwue manifestują
cych t3uinó<w a przeciw ósmym władzom bez
pieczeństwa, jest niewątpliwie unikatem.

Kitffiey przepuszczą armią Hallera.
Pozłiaó. P. A. T. Przedstawiciel P. A. T, 

dowiaduje się od jednego z członków misyi 
międzysojuszniczej, że sprawa lądowania 
wojska gen. Hallera w Gdańsku została pod
czas obrad w rhuaoh ostatnich pomyślnie 
rozwiązaną. Niemcy zgodziły się zasadniczo 
na wylądowanie tych wojsk, chodzi jedna
kże jeszcze o załatwienie sprawy transpor
tu kolejowego, zabezpieczenia przejazdu itd.

Katastrofa lotnicza w Poznaniu.
Poznań. P. A. T. Wczoraj popołudniu

członkowie misyi międzysojuszniczej zwie
dzili lotnisko Ławica pod Poznaniem i oglą
dali hangary, w których znajdowało się 300 
samolotów. Wzniosło się w powietrze 20 lo
tników polskich, wywołując wśród zebra
nych podziw prodnkeyami swemi. Najwię
ksze zainteresowanie wywołał lotnik R o z- 
m i a r e k ,  który wykonał ewolueye a la 
Peguod. Przy ostatniej produkcji lotnika 
nastąpiła katastrofa. RozmiaTek opuścił się 
bardzo nisko i chcąc się z wielką chyżością 
wznieś z powrotem, nie sprostał naporowi 
powietrza i aparat jego rozerwany, spadł tui 
-nazed widzami Aparat potoczył się kilka 
metrów naprzód, oczem nastąpiła ekspkajra 
benzyny oraz eltspjozya naboi umiesz.czom.ych 
w taśmach utwierdzonego na samolocie ku
lomiotu. Ponieważ pasy, którymi Rozmiar 
rek był umocowany do siedzenia podczas 
upadku pękły, zdołano go szybko wyciągnąć 
z płonącego już aparatu. Odniósł on ciężkie 
obrażenia. ?

Treny weimarskie.
Berlin. (P. A. T.) Z Weimaru donoszą, że 

w konstytuancie niemieckiej obrady uwł 
sprawą polską zajęły czas dłuższy. Po o- 
świadczenia przedstawiciela i*ąd», ceffiiio- 
wiec S e g a w a radził, aby reąd zwródł się 
do Stolicy Apostolskiej o pośrednictwo (!). 
Pos. H e r n a a ® *  % Pozaasia wyraził na
dzieją i»  rząd ueayad wszystko, aby NiaHL- 
cy na kresach wsebodnich mieB a u t e> n o- 
sa£ę Folaey nie powiani zapoońaae o tern, 
ia  Nlanrey f Polska mają wspólnego wroga: 
fcoIiKewilbśw, że oba narody zniewołone są 
do utrzymywania z sobą przyjaznych sto- 
ranków ^afedzkich. Pos. C o h in twierdzi, 
że Polacy postępują wobec Niemców tak- 
samo, jak Niemcy wobec Polaków. Sławił 
organizacyę Grentzschutzu. Pos. S c h u l z  
z Bydgoszczy: Powiedział poseł Cohn w o- 
bronie Polaików, ż e ś m y  P o l s k ę  o g r a 
bi l i .  A czy wie z ezem weszliśmy, a z czem 
wyszliśmy. Pos. D a w i d s o li n. (socyalista) 
oświadcza:-Musimy dojść z  Polakami do po
rozumienia w drodze pokojowej. Obok ha
sła „Jeszcze Polska nie zginęła44 —  stawi
my hasło „Jeszcze Niemcy nie zginęły4*. 
Paffuna Ekke rzekła, że przygotowuje się 
teraz złożenie z urzędu i wydalenie wię
kszości nauczycieli niemieckich, mianowicie 
117 ewangelickich, 129 tatoRckich i G ży
dów-, a oprócz tego 20 <ło 25 nauczycieli 
i nauczycielek fachowych ma być dotknię
tych tern zarządzeniem.

Zakaz przywozu f e s i i  lauknutów.
Warsza-wa. (Telefonem): Na wtoirkowcm j 

posiedzeniu Sejmu wejdzie prawdopodobnie ! 
pod obrady m. in. projekt ustawy o raka-! 
z*e przywara waluty aashryaekiej, oienite- 
ckiej i rubS. Przyjeż^ający z zagraimcy bę
dą mogli przywozić najwyżej 500 kor., 430 
'marek, 200 mMŁ Zakaz obejmie także s.prze-' 
daż zagranicznych papierów wartościowych 
opiewających na waluty wyżej wymienione. 
Konłuuiikaaya filia banku austro-węg. z -cen
tralą nie będzie podlegać ograniczeniom, 
lecz poddaną będzie pod nadzór władz pol
skich,

GENERAŁ DUPONT W POZNANIU. 
Poznań. P. A. T. Dziś przybył tu z Berli

na generał Dnpont, lctóry uczestniczyć bę
dzie w naradach misyi międzysojluszniczej z 
misją niemiecką.
CZESI PRZEPU SZCZA JĄ  WIEDEŃSKIE 

POCIĄGJ.
Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie grasicy 

ezesto-słowacikiej skończyło się o godz. 12 
w neey. Dai» o  godtŁ 7 rano z dworca kołeś 
póhiocniej odjechał pociąg do Bognmina.

Bolszewicy gotowi do r o k o m
Berlin. P. A. T. ^,Vomiaerts4t donosi: De

pesza iskrowa sowietu lasyjskfego zawiada
mia, ie  rząd ten gotów j0St wda,: ^  w ro. 
kowaeia na W yspach  Książęcych pod na
stępującymi w a r u n k a m i ;  1) Przywróć 

cenie anulowanych pożvczek; 2) Wwrzccze- 
nie sSą propagandy  iew©luCvinej; 3) Zahez- 
pieem ie interesów gospodarczych soinszoL 
ków w drodze koncesyl i odstąpienia te
renów.

Te konceeye rządu Sowietów świadczą 
wyraźnie o z w r o c i e, który dokonał się u 
rządu boiszewieklego w Rosji, a który od

czasów stłumienia powstania Spartekowców 
w; Berlinie coraz wyraźniej się zaznacza*

Walki działowe w Berlinie.
Berlin. P. A. T. Wczoraj wieczór korpus 

Lutfcwsfcza zajął prezydyum policyl Z całej 
okolicy pałacu Aleksandra wyrzucono Spar- 
takowców. Podczas zdobywania tej okolicy 
wojsfeo rządowe posługiwało się wszelkimi 
Przyborami wojny nowoczesnej. Spartakow- 
cy wprowadzili przez tunel kolei podziemnej 
dwa dziali 19 cm. i zajęli wszystkie wa
żniejsze budynki w okolicy, obsadzając je 
karabinami maszynowymi i armatami rewol- 
weroweini. Na jednym z pomników usta
wiono dwa kulomioty. Ict-óre panowały nad 
głównymi ulicami i uniemożliwiały kofpuso- 

; wi przystęp do prezydyum. Celem stwierdze
nia stanowiska kulomiotów dowództwo 
wojsk rządowych wysłało 3 opaaicerzowame 
samoloty, a te strzelając z karabimlw maszy
nowych rozpędzały część Spartakowców 5 
stwierdziły ich stanowiska, poczem rozpo
częto te stanowiska ostrzeliwać. Wobec o- 
kropnych strat jakie ponieśli Saartakowcy 
wkrótce poddaH się. Uwięzk.mo ich i po 
stwierdzeniu ich tożsamości wypiiszc-zono, z 
wy-jątklem 30, których odstawipno do wię
zienia pod zarzutem stawiania oporu żołnie
rzom z bronią w ręku.
SOCYALIŚCI ROZSTRZELIWUJĄ SPAR

TAKOWCÓW.
Berlio. P. A. T. Już wczoraj na podsta

wie rozporządzenia r z ą d u  rozstrzeliwano 
bezzwłocznie ludzi praydybamych z bronią w 
ręku. „Berliner Tageblatt44 donosi, że Spar- 
takowcy wtargną/wszy do jednego z komi
sariatów policyjnych wymordowali tam 57 
urzędników policyjnych.

SAD NAD HOHENZOLLERNAMI.
Paryż. P. A. T. „IÓHomme librę44 donosi, 

że Komisja, która miała ustalić odpowie
dzialność za wybnch wojny, właśnie ukoń
czyła swe prace. Zadecydowała ona zasad
niczo, że były cesarz Wilhelm stanąć ma 
przed trybunałem międzysojuszniczym.

Prace komisyi kongresami).
Paryż. (P. A. T.) Picli-on oświadczył w ro

zmowie z  dzieimdkarzami zagranicznymi, że 
; różne komisye Łonfereecyi pokojowej za 
! kończą twoje prace d. 15. bm., a prelimi- 
i carze pokojowe będzie można pódpiiać prę
dzej, róż pnypnssczaoo. Decyzyę w sprawie 
przyłączenia Austryi do Niemiec poweźmie 
konferencja. Jest rzeczą pewną, że decyzya 
ta wypadnie przeciw życzeniom Niemców. 
Co się tyczy utworzenia Królestwa nadreń- 
skiego i westfalskiego, które ma być pań
stwem buforowem, nie powzięto jeszcze sta
nowczego postanowienia. Odbyły się w tej 
3prawie tylko wstępne narady.

Odbyły się posiedzenia komisyi do sprawy 
portów, dróg rzecznych i kolei, oraz posie
dzenia Kemfeyj polskich. Dziesiniki zape
wni ją, że w sprawie wyjścia na morze, 
0 czem mówią punkty Wilson*, uczyni się 
zadość życzesioA Polaków.

NIEMCY MUSZĄ WYDAĆ FLOTĘ.
Londyn. P. A. T. Na najwyższej radzie 

wojennej obradowano nad sprawą przerwa
nia rokowań w Spaa. Postanowiono wysłać 
do Niemiec notę % zawiadoinieniem, że mu
szą one wypełnić warunki rozejmu podpisa
ne dnia IG stycznia w Trewirzc. Zdaniem 
sojuszników nie jest dopuszczalne, aby 
Niemcy, 'Ilono już raz zgodziły się na wy
danie swej floty handlowej, stawiały jeszcze 
jakieś warunki w tym względzie. Sojuszni
cy godzą się na to. że skoro Niemcy chcą 
otrzymywać środki żywności, to muszą wy
dać wszystkie swoje statki handlowe.

Francuzi chcą pó!śc za Ren.
Londyn. Dnia 10 b. m. P. A. T. Obecne

poglądy Francyi na sytuacyę dadzą się ująć 
następująco: Sprzymierzeńcy nie mogą po
zwolić, aby belszewizm rozprzesirzenrł się w 
Europie- centralnej, jeżeli rząd Scheidemau- 
na zostanie obalony, a Berlin i inne niemie
ckie miasta przyjmą rządy sowietów. W P  a- 
r y ż u powszechnie żądają, aby wojska 
sprzymierzeńców posunęły się w głąb Nie
miec przez Ren i siłą zaprowadziły porzą
dek w Niemczech.

O LOSY NIEM. AUSTRYI.
Wiedeń. P. A. T. „Reichspost44 donosi 

drogą na Lucernę, że dzienniki francuskie z 
piątku ubiegłego zwracają się ostro p r z e- 
e i w połączeniu -niemieckiej Austryi z pań
stwom niemieckie®. „Tempa44 doradza, aby 
sprawę zaprowiwstowania niemieckiej Au- 
siryi skomhinować z uwzgl ę dnieniem inte
resów francuskich.

AMERYK. DYKTATOR ŻYWNOŚCIOWY.
Wiedeń. P. A. T. Węgierski radiotelegram 

z Paryża donosi że najwyższa rada wojenna 
sojuszników oddała Hooverowi formalaą dy
ktatorską władzę Bad eałytn obszarem b. 
państwa austryaddego. Do jego rozporzą
dzenia stoją wszystkie linie kolejowe. Bę
dzie on rozstrzygał w jaki sposób mają być 
dostarczone środki żywności poszczególnym 
norodom dawnej monarchii austro-węgier- 
skiej, oraz ile lokomotyw i wagonów nowe 
państwa mają dostarczyć dla pociągów ży
wnościowych Hoowera. Pociągi te nie śmią

być n a  now ych gran icach  a a i z powodów
wojskowych, ani też politycznych z a b ij my
wane.
CZĘŚCIOWA DEMOBILIZACYA

Praga; P. A. T. Czesko-słow^acl-ie mini- 
sterstw o  obrony krajowej zarządziło demo- 
b0izacirę żołnierzy z rocznika 1882 do 1886
z terminom do d. 28 marca. Postanowienia 
togo 'Ipzporządzenśa nie odnoszą się (to ie- 
giionistów czeskich, którzy walczyli zagra
ni eą.
KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA SO

JUSZNIKÓW.
Waszyngton. P A. T. Radio stacyi kra

kowskiej: Departament elcarbowy Stanów
wyąnaezył kredyty: 15 milionów dla Cz«e!%- 
Slo-raków, 40 mitioaów dla Belgii, 100 mi
liomów dla Francyi, 20 milionów dla TCłoch. 
Ogólny dotychczasowy kredyt dla sprzymie
rzeńców wynosi 8.841.057.000. O gólny k r e 
dyt dła Czecfco-Słowaków wynosi 35 milio
nów.

P a r c e 1 a c v a  T u r c y i .
L ondyn . (P. A. T.) Komisya dla spraw  

greckich przyszła do następujących konkhi- 
zyj: Państwo tureckie zostanie usunięta 
z Europy. K o n s t a n t y n o p o l  i c i e 
ś n i n y  będą umiędzynarodowione. Stw o
rzy się p a ń s t w o  t u r e c k i e  w ccatnra 
M a ł e j  A z y  i. Wszystkie małe narodowo
ści będą uwolnione od rządów Forty. Gre-  
e y a  otrzjTna pas w ybrzeża morskiego-od 
A i w e 1 i do wyspy K o s  wiąz ze S m y r 
n ą  i E f e z e m .

Z m ian a  lokalu.
Z dniem 15 marca biuro i skład Domu 

handlowego J. Leserklewicz pirzcniesioBe 
zostanie z ul. Zielonej do Rynku g 1., nr. 11 
(Dom Wenecki). ł

Oświadczenie.
W dniu 8 b. m. doszła mnie anomimewa, 

otwarta kartka pocztowa, grożąca mi c$K- 
blikowaniem mego nazwiska rzekomo z  te
go powodu, iż nie subskrybowałem dotąd 
państwowej pożyczki. Na anonimowe plama 
mógłbym nie reagować. W imieniu jedtesk 
prawdy konstatuję, iż w dniu 28 st.yca 3*, 
a więc w kilka dni po objęciu steru rządów 
przez gabinet Paderewskiego, subsknyżw**- 
łem w Powiatowej Kasie Oszczędności w 
Krako® Le sto tysięcy koron. Nie moją me
czą było, spełniwszy obowiązek, starać się 
o to, aby Powiatowa Kasa podała ten takt 
do pw-Mieenej wiadomości. Tym jednak, któ
ry lekkomyślnie ewfeą sławę szarpie, uży
wając do tego publicznie najnędzniejsza], bo 
anonimowej broni, mogę tyiko gardzić.

Dr Witold Miliesk? 
wteśeicieJ d ó b r P iekary .

Specyalrst* cborób skórnych i wenerycznych

Dr. BEBDER ze Lwowa •«
ordynoje obecnie w Krakowie, Niecał* 5

Z IK M 9  O EN TySTYC Zir i
LU D W IKA  A N G E L U S A
Kraków, Karmelicka 14, 3 p.

a s r a z E i j t t i i L E S u n
2H§ timitMi i zmUrc) wjim. „Ołcr tert-.

aroiiz*rt» w r. 1891, po długiej i ci ęiklej 
chorobie, opatrzona _ svr. Sakrame i amł, 

zasnęła w Panu dnia 10 marca 1SI9 r.
W ciężkim sm utku pogrążony mąż r. dzie
ćmi 1 rodziną zar.ras:a Krewnych, Znajo
mych i pobożną Publiczność na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie w e środę 
dnia 12 b ns. o godzinie 4-tej popołudnia 
z kaplicy cmentarnej na miejsce wieeznugo 

spdczynku.
Msza iw . ia łeb na

odprawioną zoatanie w* czwartek dnta 
13 b. m. o godz. 8 rano w kościele 4w. 

Floi-rana w Krakowie.

O B I A D Y

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu Rarodawep

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

«  markach, karotack I rublach

oraz ofiary na sożs

Skarl naiBliwyl
prs.jf d i w i ą l i s t b  o u k i o o t r y  i w la lo w a j  i ł a w y  w i r t u o z ó w  
  P r o f .  B R A C I  J O N E S C O  -

z  4 - c h  d a ó  p o  K U  w y d a j e
PiERWSZORZĘDUA KAWIARNIA I RESTAJRACYA 

W KRAKOWIE,
—  przy ulicy Sławkowskiej L. 31 — 99

BP.
EMPIRE 9 f

J. TlUCHOWSXIa
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BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
w  Krakowie, Rynek 25. —— Obecnie

BANK POLSKi DLA ROLNICTWA, HANDLU I PRZEMYSŁU.
Podwyższenie kapitało akcyjnego-na K . 3Q ,(K )0 .000

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akcyjny z K 8,000.000’— na K 30,000.000’— przez emisyę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po K 400*— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000*—  obejmuje Konsorcyum składające się z  kapitalistów krajowych na własny 
rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000*—, przeto zamierzonem jest pozostałe 2 5 . 0 0 6  SZtufc Slkcyi ilTl. WSirt. K 1 0 ,0 0 0 ,3 0 0 * — 
przedłożyć do publicznej

S U B S K R Y P C Y l
przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcyouaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 
przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie.
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz

Z G Ł O S Z E N I A  I W P Ł A T Y
na powyższą subskrypcyę

sztuk 25.000 imiennej wartości k  lo.ooo.ooo*— akcyi Par* ku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu
obecnie

Banku Polskiego dla rolnictwa, handlu i przemysłu
pod naslępującemi warunkami: %

1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500’— za każdą akcyę z doliczeniem
5°/« odsetek od dnia 1-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470’—.

2) Tytułem zadatku złożyć należy K 150 — gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia
akcyę.

3) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyouowa-

niu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
zadatek i złożeniem reszty ceny kupna,

5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku
kwotę wraz z odsetkami 2®/o.

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1-go stycznia 1919 r. na równi
z akcya mi dotychczasowemu

7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą d o  d n i a  15-go
k w i e t n i a  1919 r.

w K rakow ie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek 25.
„ w Filii Banku Krajowego Król. Galie i Lod. z V . Ks, Krak.
„ w FUii Banku Przem ysłowego dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Włelklem Księstwem Krakowskiem,

we Lwowie: .v Banku Krajowym Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem
t, w Banku Przemysłowym dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU.

P IE R W S Z A  P O L S K A

Chemiczna pralnia i artystyczna farbiamia

W GZYSTOSC”
przyjmuje

wszelką garderobę, maieryę, jedwab i t. p. do 
•hemicz.itgo czyszczenia i artyst. farbowania.

Wykonujo w jak najkrótszym terminie.

D o ia łe b Y  w  24 godz inach .
Przyjmuje bieliznę i firanki 

do prania, rękawiczki do chemicznego czysiczenia.
FILIE:

bL Sław kow ska 23 — u l. S e b a stia n a  3 — 
u3. K o le tek  9  (Centrala}. 

P o d g ó rz e , uf. Ketw aryfska 5. 888

Składnic? Kółek rolniczych w Rzeszowie
poszukuje

kierownika do sklepu hurtownsgo.
Pomocnicy handlowi z kilkuletnią praktyką zechcą nad
syłać swoje oferty z odpisami świadectw do Dyrekcyi 

Składnicy. '  972

ss
Aa&

§ 1  jaussyni j
—  j SIS * — -------„-------
przy ulicy Chramtóv>ki (droga do .Liliany’-), schludne, 
zacisrne pokoje, z wyborowem utrzymaniem lub. też

i bez utrzymania'. 618

NOWO W A RT Y
m s p  mm im\m\ nwiui i r a m  

GAGATEK & LIPNER
w Krakowie, ui. św. Marka 20 (Floryańska 35)

poleca swój bogato zaopatrzony Magazyn
w maieryały wełniane.

C e n y  p r z y s t ę p n e  — wykonanie staranne przez 
byłego majstra i kierownika technicznego iirm y

Rack & FchL 951

I

Jedyną prawdzi- p  farbą do maferyi

wą nieszkodliwą *  w różnych kolo-

A
raeh jest #6x

P A L A T Y N
WYROBU DORO- ^  WYSTRZEGAĆ SIĘ 
SZCWA 1 SZULCA i  FALSYFIKATÓW

Główny V  i h ł a d

R E IM  * I S k a
W KRAKOWIE JN RYNEK GŁ. 37.

iB»aKB W i »*aa«ag;g«iBłiig9gMaaę

w y n a t a c t a .

LOKAL OBSZERNY
w Śródmieściu, 1000

składający sic /. !rzęch większych
sal i kilku ubikacyj mniejszych, jF
nadlo osobnych magazynów, na- i
dający się na ocle przemysłowe. |

a
|  Zgłoszenia przyjm uje: J. S I K O R S K I  a 
|  Kraków, ul. św. Tomasza 32. SP 03
^łsaBsaaB&sawaBiBfflsasesasHsassKssffls#^

F O L W H S 1 K
22 morgowy wraz z murowanym domem  
mieszkalnym, z 4 pokojami i ogrodem owo
cowym, na 14 kilometrze od Krakowa, bez
pośrednio przy szosie w Królestwie, do 
sprzedania. Zgłoszenia: Kielce, ni. Chęciń

ska 16, prof. J. N. ioo4

Intendantura Etapu Przemyśl
zakupi większą ilość bydła rzeźnego, ziemnia

ków, jarzyny twardej, siana i słotny.
Oferty z podaniem cen loco Przemyśl 1 termin dostawy 
uprasza się wnieść pisemnie do dnia 20-go marca 
1919 r. na ręce Intendantury Etapu Przemyśl, ul. Dwor
skiego 1. 88. — Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 

odpowiedzi. 1028
    i-

Dozorcy domu
pracowitego, trzeźwego, uczciwego, żonatego ale bez
dzietnego, energicznego i miłującego czystość, poszu
kuje ii. wyiokiem wynagrodzeniem, wolnem mieszka
niem (pokój i kuchnia na I. piętrze) i innemi benefi- 
cyami Dyrekcya Teatru świetlnego .Uciecha".

Zgłoszenia osobiste przyjmuje do 20 b. ni. kacce- 
larya „Uciechy*, ul. Starowiślna IG, I. p., w czasie od 
godz. 10 do 12 przed południem. 1054

I  * wyżsieemwykształceniem,
1 z kilkuletnią praktyką loso

wą, z dobremi poleceniami, poszukuje po
sady w większym majątku, jako zarządca 
rewirowy. Zgłoszenia pod „L. S." do Adm. 

10*3

PIECZĘCIE
kauczuktme i metalowe 
wykonuje szybko rytownik 
Jan Widlińsfci Kraków, Ry-
nck Linia A-B 46,1. p. 911

Leczenie ziołami
I środkami': domowymi, 6 
książeczek, 400 stron dru
ku, razetn 10K z przesyłką 
z góry. Dr. Breyer Kra- 
ókw, Wolska 36. 943

Kilka obrazów
Axe!itovviczs, Grofta, Ru- 
szczyca, Wyczółkowskiego 
korzystnie sprzedam. Uiica 
Czysta 13, I. p., drzwi i  a, 
między 1-^3 popoł. 1017

Kupię lub wynajmę

piekarnię
w  ru ss iy*

Zgłoszenia uo Administra- 
cyi „Głosu Narodu* pod 
.Piekarnia*. • 1920

M A G I E L
kupię zaraz.

Zgłoszenia: Kraków, 
Dębniki, ulica Ty- 
niecka 55.______ 1030

Wydzierżawię zaraz
77* mórg najlepszej

■ ziemi
przy ulicy Warszawskiej 

u  rogatką.
Bliższa wiadomość: Kar- 
melicka 45, parter. 1038

Rządowo upoważnione

BHJR0 760
parcelacyjne

w Krakowie
ul. Grodzka 26

tel. 3444 
roz p o c z y na  swoje 
czynności i przyjmu
je zgłoszenia parce- 
lantów jako leż do- 
bra odparcelowania. 

Poszukuje się
dzierżawy sklepu

lub Kółka rolniczego w po
bliżu stacyi kolejowej. Ła
skawe zgłoszenia do Ad- 
miuistracy! .Głosu Naro
du* pod ,423*. 950

A dw okat
w Oalicyi zachodniej po
szukuje zaraz koncy- 
p ie n ła .  Zgłoszenia z po- 
daditm referencyj 1 wa
runków przyjmuje p. b. 
Biuro .Industrya* Kraków, 
ków, Rynek 19, II. p. 1057

W
lub niniejszego ma
jątku poszukuje ka
tolik. Zgłoszenia pod 
„ l\ M. 4“ do Admi
nistracji .Głosu Na
rodu". 1049

W D O W A
bezdzietna, lat średnich,

rutynowana gospodyni, 
z kilkuletnią praktyką, po
szukuje posady do zarzą
du większym domem, pen- 
syonatem lud dworem. — 
Zgłoszenia pod .Wdowa 
Z. Z.“ do Administracyi 
„Głosu Narodu*. 1805

9 SLEN• •  SIgyy. zarejestrowane z ograniczoną poręką

w Krakowie, Szewska 12
dostarcza natychmiast

nasienie lnu i konopi do siewu
=  po cenach zeszłorocznych. =

Wysyłka nasienia tylko za uprzednieni nadesła
niem naleźytości. Ze względu na trudności dro
bnych wysyłek, prosimy o zamówienia zbiorowe 

do wysyłki koleją. 
s = =  Sprzedaż na miejscu iakżiT w drobnych ilościach. = =
Sprzedajemy również kołowrotki do przędzenia, krosna 
tkackie, tudzież przyrządy do nich. Dostarczamy także 
wyroby powroźnieze (postronki, krowiaki i t. p.) Przy 
zamówieniach prosimy o dokładny adres (stacya kolej).
Zgłaszanie udziałów przyjmuje się w dalszym ciągu.

[ |  o r m u c Y a
S '■ S. Pe!<xarski. 1048 Dr. B ro n . Hau^t.

iSB M ł B a  c s a m ŁOffr.igg.i

OGŁOSZENI E .

Kraków, dnia 1-go marca 1919 r.
BANK KRAJOWY 

Królestwa Gaiicyi I Ledcmeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 

Filia w Krakowie.

BANK PRZEMYSŁOWY 
dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem 
Filia w Krakowie.

Bank Galioyjski dla handlu i pi zamysłu 
w Krakowie.

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny 
Filia w Krakowie. 

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Filia w Krakowie.

Kasa Oszczędności miasta Krakowa
w Krakowie.

' Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Krakowie.

Akc.Tow. Bankowe i kantorów wymiany „Mercur' 
Filia w Krakowie.

Kosa Oszczędności miasta Podgórza 
w Podgórzu.

Wiedeński Bank Związkowy 
Fiiia w Krakowie.

Powszechny Bank Obrotowy 
Filia w Krakowie.

Wsi

Podpisane instytucye finansowe uwiadamiają, że począwszy od 
dnia 3-go marca oprocentowywać będą kwoly lokowane na nO W e 
książeczki wkładkowe po 2% w stosunku rocznym.

Wkładki na stare książeczki wkładkowe będą nadał oprocento
wane po 3% z tein jednak, że dalsze wpłaty na te książeczki wkład
kowe nie mogą przekraczać kwoty 5.000 koron miesięcznie.

1007

4
%iS

fi
fI
fifiś

Li<lom Wvda\V!łi'.‘tw a „Glosn Naro-Ju*’ Sp. x ograniczoną odpowicrliiałnością. — Redaktor o4powio<]»iałny i naczelny Roman W o y e s y ó s k i .  •— Dnikarcia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem R. FwklU1


